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Zakończenie 
montażu 
największej turbiny 
świata

MOSKWA (PAP)
W leningradzkim kombina­

cie metalurgicznym im. Sta­
lina zakończono montaż naj­
większej ’ turbiny parowej na 
świecle o mocy 150 tys. kw. 
W ciągu najbliższych 2 dni 
odbędą się pierwsze próby 
tego gigantycznego agregatu.

Demonstracje 
przeciwko 
faszystowskiemu rządowi 
MALANA

NOWY JORK (PAP)
Agencja Unlted Press do­

nosi z Capetown, że w po­
niedziałek wieczorem odbyła 
się tam z udziałem 20 tysię­
cy osób demonstracja prze­
ciwko faszystowskiemu rzą­
dowi Malana. Demonstracje 
zorganizowali działacze opo­
zycyjnej „Zjednoczonej Par­
tii” i przywódcy Organizacji 
byłych Kombatantów. Oskar­
żyli oni rząd Malana o gwał­
cenie konstytucji, wprowa­
dzanie reżimu faszystowskd- 
rasistowskiego 1 przekształ­
canie Unii Południowo-Afry- 
kańskiej w państwo policyj­
ne. Podczas demonstracji żą­
dano dymisji premiera Mala­
na. „Zjednoczona Partia” za­
powiedziała masowe wiece 
antyrządowe w całym kraju.

Chłopi wielkopolscy 
piszą do Prezydenta RP 

Bolesława Bieruta
OBYWATEL
BOLESŁAW BIERUT 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA
Chcąc godnie uczcić 60 rocznicę Twych urodzin 

Obywatelu Prezydencie, tak jak przystało na chłopa 
średniorolnego, który wraz z klasą robotniczą swą 
codzienną pracą buduje lepsze jutro naszej Ludowej 
Ojczyzny, zmierzającej szybkim krokiem do ustroju 
sprawiedliwości społecznej, ustroju socjalistycznego 
— zobowiązuję się:
1. podnieść wydajność plonu z 1 ha: pszenicy o 3 q, 

jęczmienia browarnianego o 3 q, ziemniaków o 
50 q;

2. przypadający na mnie plan odstawy żywca w ilo­
ści 500 kg wykonać do dnia 1 maja 1952 roku, a 
ponadto odstawić ponad plan 3 tuczniki;

3. zwiększyć odstawę mleka z 20 na 40 litrów dziennie.
Powyższe zobowiązanie przyjm, Obywatelu Prezy­

dencie, jako mój chłopski upominek urodzinowy.
Czesław Leszczyński 

Mystki, gm. Dominowo 
powiat środa.

OBYWATEL
BOLESŁAW BIERUT
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

WARSZAWA 
Obywatelu Prezydencie!

Dla uczczenia 60 rocznicy Twych urodzin — ja 
małorolny chłop Antoni Korcz w dowód wdzięczności 
za otrzymanie ziemi z reformy rolnej, chcąc się przy­
czynić do zbudowania socjalizmu w Polsce — posta­
nawiam plan obowiązkowej dostawy żywca w ilości 
460 kg wypełnić całkowicie do dnia 1 maja. Poza tern 
do końca roku zobowiązuję się odstawić dodatkowo 
4 tuczniki.

Również swqje zobowiązania finansowe wobec Pań­
stwa Ludowego ureguluję przedterminowo.

życzę Ci, Obywatelu Prezydencie, długich lat życia 
1 doprowadzenia Polski do pełnego rozkwitu.

Antoni Korcz
grom. Czerlejnko, gmina 
Kostrzyn Wlkp. powiat 
Środa, woj. poznańskie.
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Dumne meldunki ze wsi, PSR-ów i spółdzielni produkcyjnych

Chłopi tysięcy gromad 
podejmują zobowiązania 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP i na cześć I Maja

WARSZAWA (PAP)
Chłopi indywidualni, członkowie spółdzielni produk­

cyjnych, robotnicy PGR, traktorzyści POM i SOM pi­
szą do Prezydenta Bolesława Bieruta, donosząc o róż­
norodnych zobowiązaniach, które w rezultacie przynio­
są dodatkowe powiększenie produkcji rolnej w trzecim, 
przełomowym roku planu 6-letniego.

„Dziś jesteśmy współgospo­
darzami naszej Ojczyzny', to­
też musimy ją rozbudowy­
wać” — piszą Warmiacy z 
Klebarku, pow. Olsztyn, do­
łączając do swych zobowią­
zań „najgorętsze, najszczer­
sze życzenia długich lat życia 
i pracy” dla Prezydenta.

♦

Na zebraniach gromadz­
kich we wszystkich powia­
tach województwa bydgo­
skiego chłopi ponad 1200 gro­
mad postanowili uczcić uro­
dziny Pierwszego Obywatela 
Polski Ludowej szeregiem 
konkretnych zobowiązań pro­
dukcyjnych, które przyczy­
nią się do lepszego i spraw­
niejszego wykonania zadań 
rolnictwa w trzecim roku 
planu 6-letniego.

M. in. w prostych 1 ser­
decznych słowach donoszą o 
swych zobowiązaniach w liś­
cie do Prezydenta Bieruta 
chłopi gromady Wytrębowice 
w pow. toruńskim. Postano­
wili oni wykonać siewy wio­
senne w 5 zamiast w 8 dni, 
podnieść hodowlę trzody o 45 

sztuk i hodowlę bydła o 25 
sztuk. Podobne zobowiązania 
podjęli również chłopi sąsied­
nich gromad: Zakrzewko, O- 
staszewo, świerczyny, Różan- 
kowo, Tylice i Lulkowo.

Zobowiązania
980 gromad i 60 PGR-ów 
w woj. krakowskim

W woj. krakowskim chłopi 
980 gromad oraz robotnicy 
rolni 60 PGR-ów podjęli licz­
ne zobowiązania dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta, które przy­
czynią się do podniesienia 
produkcji rolnej i hodowla­
nej. Gromady i PGR-y wy­
słały listy do Pierwszego O- 
bywatela Polski Ludowej z 
serdecznymi pozdrowieniami 
i meldunkami o podjętych 
zobowiązaniach.

Chłopi gromady Zboro- 
wice, pow. tarnowski, za­
wiadamiają swego Opieku­
na i Nauczyciela, że nie 
tylko wykonają w terminie 
obowiązkową dostawę żyto- 
ca, lecz dostarczą 40 proc, 
tuczników więcej niż to 
przewiduje plan, zwiększą 
dostawę jaj do spółdzielni 
o 250 tys. sztuk oraz będą 
dostarczać 25 tys. I mleka 
zamiast dotychczasowych 
20 tys.

Meldunki 
z Lubelszczyzny

Według dotychczasowych 
meldunków, chłopi z 326 gro­
mad województwa lubelskie­
go podjęli zbiorowe zobowią­
zania dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. Między 
innymi w ramach podejmo­
wanych zobowiązań chłopi 
lubelscy postanowili zlikwi­
dować podczas tegorocznej 
kampanii wiosennej 6150 ha 
odłogów oraz dostarczyć pań-

Potężne manifestacje 
przeciwko mordercom Gadois 

Stan oblężenia w MELUN
PARY2 (PAP)
W Melun odbyły się w nie­

dzielę potężne manifestacje 
ku czci działacza związko­
wego Gadois — bohatera wal 
ki klasy robotniczej, zamor­
dowanego przez okupantów 
amerykańskich.

W gmachu giełdy pracy u- 
mieszczono okryty kirem por­
tret Gadois, pod którym wid­
niały trójkolorowe i czerwone 
sztandary oraz napisy: 
„Chwała Gadois — bohatero­
wi klasy robotniczej! żądamy 
ukarania morderców. Jedność 
akcji w obronie chleba, wol­
ności i pokoju! „Amerykanie 
do Ameryki!"

Niezliczone delegacje, któ­
re mimo brutalnych represji, 
mimo aresztowań dokonywa­
nych na dworcach kolejo­
wych zdołały przedostać się z 
Paryża i wszystkich innych

stwu w ciągu bież, roku po­
nad plan 38 311 kg żywca.

Przysporzą produkcję 
o wartości 
blisko 3 mil. złotych

Dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Pr.e?ydenta Bolesła­
wa Hieruta oraz święta 1 Ma­
ja masowo podejmują zobo­
wiązania robotnicy rolnt, 
zatrudnieni w państwowych 
gospodarstwach rolnych woj. 
olsztyńskiego. Zobowiązują 
się oni do podniesienia wy­
dajności z hektara, zwiększa­
nia produkcji zwierzęcej, wy­
konania siewów wiosennych 
przed zaplanowanym termi­
nem itp. Ogólna wartość pod­
jętych dotychczas zobowią­
zań wynosi blisko 3 miliony 
złotych.

Zwycięstwo 
sycylijskich górników

Po bezprzykładnym w dziejach 
ruchu robotniczego na Sycylii dwu.' 
miesięcznym strajku, 10 tysięcy 
górników sycylijskich kopalń siar­
ki, osiągnęło poważny sukces w 
walce o podniesienie swej stopy 
życiowej, W obliczu zwartej i bo­
jowej postawy strajkujących przed 
siębiorcy musielj zawrzeć porozu­
mienie z przedstawicielami zwią­
zków zawodowych.

Porozumienie to przewiduje u- 
wzgl^dnienie żądań ekonomicznych 
uczestników strajku.

Skład polskiej delegacji 
na Międzynarodową Konferencję Gospodarczą w Moskwie

Polska Komisja Przygoto­
wawcza wyłoniła reprezenta­
cję polskich sfer gospodar­
czych na Międzynarodową 
Konferencję Gospodarczą w 
Moskwie.

Przewodniczącym delega­
cji polskiej jest prof. dr O- 
skar Lange, wybitny ekono­
mista, prof. szkoły Głównej 
Planowania i Statystyki.

W skład delegacji wcho­
dzą:

okręgów Francji do Melun, 
złożyły wieńce pod portretem 
Gadois.

W Melun, jak donosi kore­
spondent „L*Humanite“, pa­
nował stan oblężenia. Miasto 
strzeżone było przez potężne 
oddziały policji i gwardii ru­
chomej. Na dworcu liońskim 
w Paryżu policja zatrzymała 
osoby, które niosły wieńce 
żałobne.

W hali targowej Maubert 
obok dworca liońskiego w 
Paryżu oraz w gimnazjum 
Vincennes policja zaimprowi­
zowała swoiste obozy kon­
centracyjne, gdzie zatrzyma­
no delegatów, udających się 
do Melun. Na wszystkich szo­
sach prowadzących do Melun 
oraz na rogatkach miejskich 
skoncentrowano znaczne od­
działy policji, które rewido­
wały samochody udające się 
do tego miasta.

t
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CAF — fot. Dąbrowiecki
Dnia 23 marca 1952 roku liczne rzesze mieszkańców 
Błonia, Wołomina, Tłuszcza, Ożarowa i okolicznych 
miejscowości otrzymały szybkie połączenie kolejowe z 
centrum stolicy. W dniu tym przekazana została do 
użytku jedna z wielkich inwestycji planu 6-letniego, 
wykonana kosztem 114 mil. zł — zelektryfikowane li­
nie kolejowe, łączące Warszawę z Błoniem i Tłusz­
czem, o łącznej długości około 65 km.
Na zdjęciu: powitanie pierwszego pociągu elektrycz­

nego na stacji w Błoniu

Na całym świacie 
wzmaga się zainteresowanie 

Międzynarodową Konferencją 
Gospodarczą w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W dniu 25 marca Komitet Przygotowawczy Międzynaro­

dowej Konferencji Gospodarczej przenosi swą siedzibę z 
Kopenhagi do Moskwy.

Komitet Przygotowawczy ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza z zadowoleniem, że idea i cele Konferencji 
spotkały się z niezwykle żywym oddźwiękiem we wszy­
stkich krajach. Liczba osób pragnących wziąć udział w 
Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej przewyższa 
znacznie w szeregu krajów pr zewidywaną uprzednio liczbę 
uczestników.
Komitet Przygotowawczy 

wysłał przeszło 600 zaproszeń 
do wybitnych przedstawicie­
li kół handlowo - przemysło­
wych, a więc do przemysłow­
ców, kupców, bankierów, e- 
konomistów oraz działaczy 
związkowych i spółdzielczych.

PEKIN (PAP)
Delegacja chińska w skła­

dzie 25 osób' z dyrektorem 
Banku Ludowego Chin Nan 
Han-czienem wyjechała już 
do Moskwy. Przed wyjazdem 
z Pekinu Nan Han-czien zło­
żył oświadczenie, w którym 
podkreślił, iż tylko zacieśnie­
nie międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej może 
przyczynić się do rozwoju 
przemysłu i handlu, do pod­
niesienia stopy życiowej na­
rodów i do utrwalenia poko­
ju na świecie.

Ignacy Apt — dyrektor 
Centrali Zbytu Węgla, prof. 
dr Józef Chałasiński — rek­
tor Uniwersytetu Łódzkiego, 
Bronisław Chmielewski — 
członek Zarządu Związku Izb 
Rzemieślniczych, prezes Izby 
Rzemieślniczej w Warszawie, 
inż. Jan Drobot — dyrektor 
Centrali Handlu Zagranicz­
nego „Elektrim”, Wiktor 
Drożdż — sekretarz Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych, Ignacy Faberka — wi­
cedyrektor Centrali Handlu 
Zagranicznego „Paged”, dr 
Stanisław Gall — wiceprezes 
Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego, Wiktor Górecki — 
dyrektor Centrali Handlu 
Zagranicznego „Animex”, 
Stefan Ignar — prof. Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego, Tadeusz Jańczyk — 
prezes Zarządu Centrali Rol­
niczych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”, Wiktor 
Kłosiewicz — przewodniczą­
cy Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, Daniel 
Kuszewski — wiceprezes Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czego, Konstanty Łubieński 
— publicysta gospodarczy, 
Tadeusz Malewiak — dyrek­
tor Centrali Handlu Zagra­
nicznego „Dalspo”, dr Alek­
sander Wołyński — dyrektor 
departamentu w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego.

Przewodniczący delegacji 
polskiej, prof. dr Lange, ja­
ko członek Międzynarodowe­
go Komitetu Przygotowaw­
czego wyjechał już do Mo­
skwy, dokąd Komitet ten 
przeniósł ostatnio swoją sie­
dzibę z Kopenhagi.

LONDYN (PAP)
Na posiedzeniu Izby Gmin 

w dniu 20 marca wielu po­
słów nawoływało do rozsze­
rzenia stosunków handlo­
wych Anglii ze Związkiem 
Radzieckim, krajami demo­
kraci i ludowej i Chińską Re­
publiką Ludową. Posłowie ci 
przemawiali w związku z dy­
skusją nad projektem ustawy 
o „gwarancjach eksporto­
wych", przewidującym popie­
ranie angielskiego handlu 
zagranicznego. Niektórzy 
członkowie I by Gmin zwró­
cili przy tym uwagę na trud­
ności, jakie wytworzyły się 
dla Anglii wskutek gwałtow­
nego zmniejszenia się impor­
tu x różnych krajów. Labou- 
rzysta Smith i inni posłowie 
podkreślili m. in. doniosłe 
znaczenie rynków ZSRR i 
Polski.

*
BERLIN (PAP)
Prasa zachodnio-niemlecka 

poświęca wiele uwagi Mię­
dzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie. 
Dziennik „Hamburger Volks- 
zeitung" podkreśla, że poli­
tyka gospodarcza Stanów 
Zjednoczonych, nastawiona 
na przygotowanie wojny, do­
prowadziła do zakazu eks­
portu do krajów Europy 
wschodniej 1 do Chin Ludo­
wych. Zachodnio-niemieckie 
koła gospodarcze zdają sobie 
sprawę, że Niemcy nie mogą 
istnieć bez ścisłej współpra­
cy gospodarczej ze wszystki­
mi krajami Europy i bez swo 
bodnego rozwoju handlu za­
granicznego.

♦
MEKSYK (PAP)
Delegacja, która będzie 

reprezentowała na Między­
narodowej Konferencji Go­
spodarczej w Moskwie mek­
sykańskie koła przeipysłowo- 
handlowe oraz meksykańskie 
związki zawodowe i organiza­
cje spółdzielcze, będzie liczy­
ła 10 osób.

Japońscy zbrodniarze 
zakładają 
partię polityczną

MOSKWA (PAP)
Grupa „zrehabilitowanych” 

japońskich zbrodniarzy wo­
jennych i agentów military- 
zmu japońskiego przygotowu­
je się do utworzenia nowej 
partii pod nazwą „Liga Od­
budowy Japonii”. Przewod­
niczącym tej partii będzie 
zbrodniarz wojenny Sigemit- 
su. Nowa partia będzie do­
magać się zmiany konstytu­
cji japońskiej i nawiązania 
ścisłej współpracy ze Stana­
mi Zjednowwiymi. ,



Praca wzbogaca nas wszystkich
i stwarza jasne widoki na lepsze jutro

Masowy udział' społeczeństwa
w 'dyskusji nad projektem Konstytucji
GDYNIA (PAP) I

Z wielkim zainteresowa-1 
niem omawiają nasi mary­
narze projekt Konstytucji. W 
dyskusji na zebraniach prze­
ciwstawiają oni życie nasze­
go wolnego, suwerennego na­
rodu, warunkom bytu i życia 
mas pracujących w krajach 
kapitalistycznych.

Na S/S „Kościuszko” od­
były się już trzy zebrania na 
temat projektu Konstytucji. 
Jedno z nich odbyło się w o- 
statnich dniach w godzinach 
popołudniowych, kiedy sta­
tek znajdował się na pełnym 
morzu.

Z uwagą słuchali zebrani 
wypowiedzi starszego mary­
narza Seiferta, który przez 
20 lat mieszkał we Francji. 
Mówił on o tym, jak z powo­
du braku pracy w swoim oj­
czystym kraju zmuszony był 
pójść na tułaczkę w poszuki­
waniu pracy i chleba. Opo­
wiadał o ciężkich warunkach 
życia robotników francu­
skich. „Teraz ja i tysiące re­
emigrantów — stwierdził on 
— tysiące tych, którzy po 
wielu latach powrócili z tu­
łaczki do rodzinnego kraju, 

\ zrozumieliśmy, że tylko w ‘ 
państwie, gdzie rządzi lud I 
pracujący, jest prawdziwa i 
wolność. Z radością i z ocho­
tą stanęliśmy my reemigran­
ci z Francji do pracy w wol­
nej i naprawdę niepodległej 
Ojczyźnie”.

Młody pracownik gospo­
darczy statku — Sobczak 
dzielił się wrażeniami, jakich 
doznał zatrzymując się w 
portach różnych krajów.

„Widzieliśmy — oświad­
czył on — jak w praktyce 
w krajach kapitalistycz- 

. .> nych wyglądają deklama­
cje konstytucyjne o wolno­
ści, demokracji i równości 
obywateli. Widzieliśmy nę­
dzę i bezrobocie. Widzieliś­
my ucisk Murzynów w A- ■ 
meryce, bestialski terror i 
kolonizatorów i rodzimego, 
reakcyjnego rządu wobec 
robotników w Egipcie.”
Przypominając czasy

przedwrześnlowe marynarze 
wskazywali, jak to w Polsce 
ówczesnej, zależnej ekono­
micznie od obcego kapitału, 
setki marynarzy w porcie 
gdyńskim daremnie czekały 
na pracę, bo kapitał dławił 
rozwój przemysłu, rozwój na­
szej floty handlowej. „Dzi­
siaj w wolnym, suwerennym 
państwie polskim — stwier­
dzili oni — z każdym rokiem 
rozbudowuje się nasza flota 
handlowa, zwiększa się jej 
tonaż, coraz więcej ludzi trze­
ba do pracy na naszych stat­
kach. Naszym obowiązkiem 
jest pracować tak, aby stale 
pomnażać te zdobycze”.

BYDGOSZCZ (PAP)
Kilkaset tysięcy robotni­

ków, chłopów i pracowników 
woj. bydgoskiego wzięło już 
udział w poświęconych pro­
jektowi Konstytucji zebra­
niach dyskusyjnych, organi­
zowanych w zakładach pra­
cy,* w gromadach, spółdziel­
niach produkcyjnych i 
PGR-ach.

Jedynie we wsiach woj. 
bydgoskiego odbyło się do­
tychczas około 2500 zebrań 
dyskusyjnych.

Aktywną działalność wy­
kazują placówki dyskusji 
konstytucyjnej. W ponad 900 
punktach dyskusyjnych gro­
madzą się codziennie setki 
mieszkańców miast. W cza­
sie urządzanych tam zebrań 
szeroko omawiane są posz­
czególne artykuły projektu 
Konstytucji.

rata Niedziałek powiedziała: 
„Jestem kobietą niewykształ­
coną, ale widzę jak buduje 
się nowe życie. Znając Lublin 
sprzed wojny, widzę jak bu­
dują się nowe fabryki, osied­
la robotnicze, żłobki i przed­
szkola, to wszystko przecież 
jest nasze wspólne.

Na pierwszej pogadance 
przemawiało 35 kobiet

LUBLIN (PAP)
Przy zarządzie miejskim 

LK w Lublinie uruchomiony 
został ośrodek dyskusyjny 
nad projektem Konstytucji. 
30-osobowy zespół prelegen­
tek przeprowadza zebrania 
kobiet pracujących zawodo­
wo i gospodyń domowych.

Podczas pierwszej kilkugo­
dzinnej dyskusji, która to­
czyła się głównie wokół arty­
kułów mówiących o prawie 
do nauki, opiece nad matką 
i dzieckiem oraz bezpośred­
niej opiece państwa nad 
spółdzielczością wiejską, za­
bierało głos 35 kobiet. M. in. 
Stefania Kozłowska oświad­
czyła:

„Opieka nad matką i 
dzieckiem zagwarantowana,, 
w projekcie Konstytucji jest 
dobrodziejstwem, które spły­
nęło na masy pracujące, 
dzięki przejściu władzy w rę­
ce ludu. Niejedna matka, 
kochająca swoje dziecko, nie 
byłaby w stanie otoczyć ie 
taką troskliwą opieką i wa­
runkami, jakie ma jej dziec­
ko w żłobku, lub też w przed­
szkolu. To co zdobyliśmy w 
Polsce Ludowej nie bylibyś­
my w stanie osiągnąć bez po­
mocy Zioiązku Radzieckiego. 
Dlatego wyrażamy głęboką 
wdzięczność naszemu brat­
niemu narodowi.

Zebrania dyskusyjne 
w zakładach 
produkcyjnych 
wo’, szczecińskiego

SZCZECIN (PAP)
Zebrania dyskusyjne 

projektem Konstytucji 
Szczecińskich Zakładach 
Włókien Sztucznych zgroma­
dziły licznych członków' za­
łogi.

W żywej dyskusji zabierało 
głos wielu mówców. Szcze­
gólnie gorąco oklaskiwano 
wystąpienie Jana Leszczyń­
skiego, który stwierdził, że 
podstawą wzrostu sił Polski 
Ludowej jest fakt, iż kluczo­
we gałęzie nasęej gospodarki 
są zcłasnością społeczną.

Pozbawiliśmy kapitali­
stów — mówił on — moż­
ności kupczenia bogactwa­
mi naszego pięknego kra- j 
ju. I właśnie dlatego, że i 
fabryki, kopalnie, banki,1

nad 
w

transport t wszystkie bo­
gactwa narodowe są naszą 
wspólną własnością, może­
my dziś z pożytkiem pra­
cować dla dalszego rozwo­
ju , sił gospodarczych i o- 
bronnych naszej Ojczyzny. 
W przeciwnym bowiem ra­
zie Polska wyglądałaby 
dzisiaj jak Francja, Wło­
chy czy też inny kraj pod­
bity przez dolar.”
Przodownik pracy, członek 

młodzieżowej brygady przę­
dzalni, Ireneusz Bąk dodaje 
m. in.:

„Władcy przedwrześnio- 
wej Polski wrzeszczeli na 
cały głos: „Silni, zwarci, 
gotowi”. W rzeczywistości 
byliśmy słabi, bo przemysł, 
który był własnością ob­
cych kapitalistów, nie roz­
wijał się. Zwartości u nas 
nie było, bo czyż może być 
zwartość wyzyskiwacza z 
wyzyskiwanym? A goto­
wość wyglądała tak, że Pol­
skę oddali na pastwę hitle­
rowskich hord.

Teraz pracujemy u sie­
bie i dla siebie. Wiemy, że 

. praca nasza wzbogaca nas 
wszystkich i stwarza jasne 
widoki na lepsze jutro. W 
naszych rękach leży los Oj­
czyzny. Dla jej niepodle­
głości i szczęścia będziemy 
jeszcze lepiej pracować.”

Plyssą zobowiązania 
ludzi pracy Wielkopolski

Nieprzerwaną falą napływają zobowiązania łudź! 
pracy Wielkopolski, podejmowane z okazji 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta i na cześćurodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta i 
święta 1 Maja.
Koło Łowieckie „Knieja” w 

Poznaniu zobowiązało się od­
strzelić do 1.6. br. 100 dra­
pieżników, co przyczyni się 
do zwiększenia stanu zwie­
rzyny. Jednocześnie Koło Ło­
wieckie „Knieja” w Pozna­
niu wzywa do współzawod­
nictwa w podejmowaniu po­
dobnych zobowiązań wszyst­
kie koła łowieckie w Polscę.

Wartość zobowiązań pra­
cowników Wojewódzkiego 
Biura Miejskiego Handlu De­
talicznego w Poznaniu wyno­
si 6500,59 zł. Na sumę tę 
składają się m. in. zobowią­
zania: pracowników finan­
sowo-księgowych—1079,86 zł, 
działu administracyjno - go­
spodarczego — 3717,50 zł i in­
dywidualne — 1128,43 zł. O-

Otwarcie Wyższej 
Szkoły Rolniczej 
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP)
W dniu 24 bm. we Wrocła­

wiu odbyło się uroczyste ot­
warcie nowej uczelni wrocła­
wskiej — Wyższej Szkoły 
Rolniczej. W uroczystości o- 
twarcia WSR wzięła udział 
wiceminister szkolnictwa wyż 
szego — Eugenia Krassowska, 

' rektorzy wyższych uczelni 
, Wrocławia, chłopi, przedsta- 
i wiciele partii politycznych, 
I oraz liczni studenci nowo- 
otwartej uczelni.

i

Uroczyste akademie i wieczornice w całym kraju

w jej walce o pokój i szczęśliwa przyszłość
WARSZAWA (PAP)
W czasie obchodów światowego Tygodnia Młodzieży 

młodzież polska manifestuję swą niezłomną solidarność 
z postępową młodzieżą świata w jej walce o pokój i szczę­
śliwą przyszłość młodego pokolenia. Jednocześnie młodzi 
robotnicy i studenci na zebraniach i masówkach ostro 
piętnują zbrodnie, jakich dopuszczają się imperialiści 
amerykańscy wobec bohaterskich narodów Korei i Chin.

W fabrykach, szkołach Lna których młodzież daje 
uczelniach Dolnego śląska 
odbywają się liczne akade-

Gospodyni domowa Hono- Imię, masówki 1 wieczornice,

Odznaczenia państwowe i nagrody 
przodujących rybaków

Budowa gmachu 
Opery warszawskiej

W bież, roku robotnicy bu­
dowlani ZBMW KAM Zarząd 
C przystąpią do odbudowy 
gmachu Opery Warszawskiej. 
Wraz z odbudową tego bu­
dynku powstanie kompleks 
gmachów między Placem Te­
atralnym a Placem Zwycię­
stwa, gdzie oprócz Opery bę­
dzie się w przyszłości znajdo­
wać Muzeum Teatralne, szko­
ła i liceum choreograficzne, 
pracownia dla odbudowane­
go już Teatru Narodowego o- 
raz magazyny i warsztaty 
dla potrzeb Teatru Wielkie­
go-

Ukończenie budowy całej 
Opery Warszawskiej przewi­
dziane jest w końcu planu 
6-letniego.

Widownia będzie mieć 
kształt amfiteatralny. Ogro- 
mria scena, posiadająca tzw 
trzy szuflady, umożliwi szyb­
ką zmianę dekoracji dla 
trzech kolejnych scen. No­
woczesne urządzenia klima­
tyzacyjne zapewnią wentyla­
cje sali w czasie przedstawie­
nia.

GDAŃSK (PAP)
Uchwata Prezydium Rządu w 

sprawie zwiększenia planu poło­
wów rybołówstwa morskiego aa 
rok 1952 postawiła przed wszystki­
mi pracownikami rybołówstwa mor 
skiego znacznie 
trudniejsze, aniżeli w 
gtych, zadania.

W dniu 23 marca 
przodujący w trudnej 
alizacjg tegorocznego 
wów otrzymali za swe osiągnięcia 
odznaczenia państwowe i nagrody.

Podczas uroczystości wiceprze­
wodniczący Prezydium Gdańskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Marczewski, wręczył przodującym 
rybakom odznaczenia państwowe, 
nadane im przez Prezydenta Rze­
czypospolitej na wniosek ministra 
żeglugi, za wybitne zasługi w pra­
cz zawodowej i społecznej.

Złotym krzyżem zasługi odzna­
czony został szyper S/T ,,Ławica" 
Władysław Dettlaff, wybitny przo­
downik i racjonalizator w dziedzi­
nie usprawnienia techniki poło­
wów.

Srebrne krzyże zasługi otrzyma­
li m. in.: mechanik na nowej pol­
skiej jednostce rybackiej ..Rega’ 
— Seweryn Ślusarek, przodujący 
szyper S/T „Merkury" —- Włady­
sław Bryndza, inicjator współza­
wodnictwa w rybołówstwie mor­
skim — Augustyn Kreff.

Burzliwymi oklaskami powitać 
zebrani wręczenie licznym przo­
downikom prasy odznak przodo­
wników pracy."

i Centralny Zarząd Rybołówstwa

pcważniejsze i 
latach ubie-

br. rybacy 
walce o re- 
planu poło-

Morskiego wspólnie z Zarządem 
Głównym Związku Zawodowego 
Pracowników Żeglugi RP Przyznał 
przodującym rybakom za osiągnię­
cia w walce o wykonanie zwię­
kszonych zadań rybołówstwa mor­
skiego w roku bieżącym ponad 80 
nagród pieniężnych i rzeczowych.

wyraz swej solidarności z 
walką młodzieży całego świa­
ta o pokój 1 nienawiści do 
amerykańskich ludobójców, 
używających broni bakterio­
logicznej na terenie Korei i 
Chin.

M. in. na masówce, która 
w związku ze światowym Ty­
godniem Młodzieży odbyła 
się w zakładach „Rokita”, 
młodzi robotnicy zakładów w 
pełnych entuzjazmu słowach 
mówili o swych osiągnię­
ciach, o swojej miłości do 
wodza światowego obozu po­
koju Józefa Stalina i ostro 
piętnowali użycie przez woj-

ń'j
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do wzmożenia wysiłków w pracy 
dla osiągnięcia wysokich pionów

WARSZAWA (PAP)
We wszystkich wojewódz­

twach rozpoczęły się powia­
towe zjazdy przodujących 
chłopów z poszczególnych 
gromad. Są to mało i śred­
niorolni chłopi, znani w 
swych gromadach z tego, że 
uprawiając racjonalnie swo­
je pola i pielęgnując należy­
cie zasiewy zbierają wysokie 
plony, że stale rozwijają ho­
dowlę, a jednocześnie wzoro­
wo wypełniają obowiązki' wo­
bec państwa, za co wielu z 
nich zostało odznaczonych 
krzyżami zasługi. Ich gospo­
darstwa są wzorem dla są­
siadów i dowodzą, że w go­
spodarstwach indywidual­
nych istnieją duże możliwo 
ści zwiększania produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej.

Ci najlepsi gospodarze 
zjeżdżają się w powiatach, 
aby w przededniu wiosen-

nych siewów omówić zada­
nia, stojące przed rolnictwem 
w 3 roku planu 6-letniego, 
podzielić się swymi doświad­
czeniami w pracy nad stałym 
podnoszeniem produkcji w 
swych gospodarstwach oraz 
omówić sposoby zmobilizowa­
nia chłopów w gromadach do 
walki o jak najlepsze plony.

Zjazdy mają uroczysty 
charakter. Chłopi składają 
na nich meldunki o zobowią­
zaniach, jakie podjęli wraz z 
sąsiadami dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i na cześć święta 1 
Maja, mówią o pełnych moż­
liwościach wykonania tych 
zobowiązań, o przygotowa­
niach do kampanii wiosen­
nej, deklarują swój jak naj­
żywszy udział w wykonaniu 
zadań, jakie Prezydent Bie­
rut postawił przed wsią w 
»wym orędziu noworocznym.

fe * *
ska amerykańskie broni bak­
teriologicznej na Korei i w 
Chinach.

W uchwalonej rezolucji ze­
brani stwierdzają:

„W dniach światowego 
Tygodnia Młodzieży mło­
dzież pracująca w zakła­
dach „Rokita” przyłącza 
swój głos do głosu miliono­
wej rzeszy młodzieży całe­
go świata, piętnującej uży­
cie nieludzkiej broni — 
broni bakteriologicznej na 
Korei i Chinach i żąda sta- 
icienia przed międzynaro­
dowy sąd sprawców tych 
zbrodni”.
We wszystkich uczelniach 

Krakowa młodzież akademic­
ka zbiera się na specjalnych 
zebraniach i masówkach, na 
których, solidaryzując się z 
ogólnoświatowym frontem 
walki o pokój, z najgłęb­
szym oburzeniem piętnuje u- 
życie broni bakteriologicznej 
przez amerykańskich ludo­
bójców na Korei 1 w Chi­
nach.

Z okazji światowego Ty­
godnia Młodzieży — organi­
zacje ZMP-owskie w .fabry­
kach, wsiach i zakładach na­
ukowych Wybrzeża przygoto­
wały liczne odczyty, poga­
danki, gazetki ścienne, które 
dokumentują więź młodzieży 
Wybrzeża z działalnością 
światowej Federacji Mło- 

i dzieży Demokratycznej 1 jej 
solidarność z walką postępo­
wej młodzieży świata o po­
kój i szczęśliwą przyszłość 
młodego pokolenia.

*
Na zjazdach 1 naradach 

młodzieżowych przodowni­
ków pracy, które podczas 
światowego Tygodnia Mło­
dzieży odbywają się w kraju, 
młodzi robotnicy i robotnice 
przodujący w budownictwie 
socjalistycznym i walce o 
pokój otrzymują nagrody i 
dyplomy uznania.

W czasie narady młodzie - 
, żowi przodownicy pracy 
i Szczecina i woj. szczecińskie- 
|go wysłali list do Prezydenta 
,RP Bolesława Bieruta z za- 
I pewnieniami, że zadania 
i trzeciego roku planu 6-let- 
I niego wykonają z nadwyżką.

powstaną 
kosztów 

opakowali 
wysyłkowych, wyeliminowa­
nie manka, zbiórkę makula­
tury i złomu itp.

Poważne oszczędności uzy­
skają pracownicy Polskich 
Zakładów Zbożowych Okręg 
w Poznaniu. Dział obrotu 
ziarnem zaoszczędzi przez 
zlikwidowanie deficytów ma­
gazynowych i zmniejszenie 
kosztów konserwacji i obrotu 
zbóż i strączkowych 112 600 
złotych; 'dyrekcja budowy 
uniknie kosztów ustawie­
nia baraku dla robotni­
ków przez wcześniejsze wy­
kończenie budynku admini­
stracyjnego, uzyskując 60 000 
zł, administracja przez pod­
łączenie światła elektryczne­
go w garażu systemem go­
spodarczym i racjonalną go­
spodarkę materiałami biuro­
wymi zaoszczędzi 12 050 zł. 
Łączna wartość zobowiązań 
podjętych przez pracowni­
ków Polskich Zakładów Zbo­
żowych w Poznaniu wynosi 
201 629 zł.

Do ogólnej fali zobowiązań 
włączyli się również pracow­
nicy przemysłu leśnego. Za­
łoga tartaku nr 18 w Trzcian­
ce zobowiązała się wykonać 
plany miesięczne za marzec 
i kwiecień br. w 103%, przez 
co uzyska 55 423 zł oszczęd­
ności. Aby umożliwię realiza­
cję tych zobowiązań, zespo­
ły: placu surowca, placu tar­
cicy, hall traków’, działu me­
chanicznego 1 ekspedycji po­
stanowiły wykonywać w tym 
okresie 150—170% normy. 
Pracowmicy tartaku nr 20 w 
Winiarach, pow. Gniezno, zo­
bowiązali się zrealizować 
roczny plan produkcyjny do 
31 września br. Ogólna war­
tość zobowiązań sięga 298 000 
zł. Załogi tartaku, nr 9 i Fa­
bryki Wełny Drzewnej w 
Miałach postanowiły uczcić 
60 rocznicę urodzin Prezy­
denta RP 1 święto 1 Maja 
szeregiem zobowiązań, które 
przyniosą oszczędność 207 999 
złotych.

Cenne zobowiązania z oka­
zji 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bolesława Bieruta i 
na cześć święta 1 Maja po­
dejmują również chłopi po­
wiatu poznańskiego. Człon­
kowie spółdzielni w Srocku 
Małym zobowiązali się zwięk­
szyć plony zbóż o 7 q z ha, 
gmina Tarnowo Podgórne 
zwiększy plony o 10% w sto­
sunku do zobowiązań gminy 
Stęszew, która rzuciła hasło 
współzawodnictwa w podno­
szeniu plonów. Wszystkie 
gminy podjęły zobowiązania 
ukończenia prac siewnych w 
6 dniach.

Do współzawodnictwa w 
wykonywaniu prac siewnych 
i podnoszeniu plonów stanęło 
100 gromad powiatu, dwa 
państwoioe ośrodki maszy­
nowe, 9 spółdzielczych o- 
środków maszynowych, 9 
gminnych spółdzielni, 10 ma­
jątków państwowych gospo­
darstw rolnych, 14 spółdziel­
ni produkcyjnych i 32 indy­
widualnych rolników.

szczędności te 
przez obniżenie 
własnych, zwrot

Wiosenna akcja
sanitarno-porządkewa

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu powzię­

ło uchwałę w sprawie prze­
prowadzenia w roku bież, 
wiosennej akcji sanitarno- 
porządkowej. Ma ona na celu 
usunięcie zaniedbań w tej 
dziedzinie i podniesienie o- 
gólnego stanu sanitarno-hi­
gienicznego naszego kraju.

Akcja sanitarno - porząd­
kowa przeprowadzona będzie 
w7 roku bież, podobnie jak w 
roku ubiegłym. Dotyczyć ona 
będzie zarówno miast, jak i 
wsi. W miastach, jak 1 we 
wsiach baczna uwaga zwró­
cona będzie na zapewnienie 
czystości i higieny oraz na u- 
sunięcie wszelkich braków w 
tej dziedzlftie.

W roku bieżącym szczegól­
ny nacisk położony zostanie 
na doprowadzenie do należy­
tego stanu sanitarnego 1 po­
rządku wszystkich szkół pod­
stawowych, przedszkoli, żłob­
ków i innych zakładów dzie­
cięcych.



18 WIELKICH FABRYK 
500 NOWYCH DZIAŁÓW 

PRODUKCJI
16 wielkich fabryk, nie 

licząc pomniejszych za­
kładów oraz prawie 500 
nowych działów produkcji 
— oto co przyniesie reali­
zacja planu 6-letniego w 
przemyśle chemicznym. 
Budując ten wielki prze­
mysł, zlikwidujemy różne 
hamulce, wstrzymujące 
przed wojną rozwój naszej 
gospodarki narodowej.

IZBA PORODOWA 
W DAWNYM PAŁACU
W dawnym pałacu ob- 

szarniczym w Kiernozi, 
powiatu łowickiego uru­
chomiona została izba po­
rodowa. Posiada ona no­
wocześnie wyposażoną sa­
lę porodową, izbę dla po­
łożnic, specjalny gabinet 
dla noworodków, pokój 
przyjęć oraz kuchnię i ła­
zienki z natryskami.

CORAZ WIĘCEJ SŁUCHA­
CZY W KOŁACH 

WSZECHNICY RADIOWEJ
W trzecim roku szkol­

nym Wszechnicy Radiowej 
zarejestrowano w dniu 1 
lutego w całym kraju po­
nad 185 000 słuchaczy. 
Wszechnica Radiowa obej­
muje swym zasięgiem wie­
le przemysłowych zakła­
dów pracy, PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych 
oraz organizacji maso­
wych. Ogółem na terenie 
całego kraju istnieje 9717 
kół Wszechnicy Radiowej.
ROZBUDOWA RUDY ŚL.

W roku ubiegłym plan 
remontów domów robotni­
czych w Rudzie śląskiej 
przekroczony został o 7%. 
W roku bieżącym na re­
mont mieszkań górniczych 
w tym mieście przezna­
czono 1 200 000 złotych. Z 
kwoty tej wyremontowa­
nych będzie 85 budyn­
ków mieszkalnych.

Droga do pokoju
zamiast „do piekła"

(Korespondencja własna 
cych, stwierdził natychmiast 
po opublikowaniu noty ra­
dzieckiej: „Pod wieloma
względami nota radziecka 
jest kłopotliwa”, dodając na­
stępnie: „Mocarstwa zacho­
dnie nie mogą oczywiście po­
zwolić na odrzucenie z miej­
sca tych propozycji”. „Times” 
zastrzega się jednak, że „nie 
może być oczywiście mowy o 
wyrzeczeniu się rokowań w 
sprawie udziału Niemiec w 
planie obronnym państw za­
chodnich.”

Mówiąc językiem zrozumia­
łym, wszystko to oznacza, że 
koła reakcyjne w Wielkiej 
Brytanii zarówno jak w Ame­
ryce są zakłopotane, ponie­
waż pragną kontynuować 
swe plany uzbrojenia za 
wszelką cenę, żądaną przez 
pana Adenauera oraz jego 
przyjaciół i dlatego chciały- 
by odrzucić propozycje ra­
dzieckie. Zdają sobie jednak­
że sprawę, że krok taki wy­
wołałby głębokie i powszech­
ne oburzenie zarówno na 
Wschodzie, jak 1 na Zacho­
dzie.

Inny wpływowy dziennik 
brytyjski „Manchester Guar- 
dian” stwierdza, że propozy­
cja radziecka „realnie ocenia 
obecne możliwości” i dodaje, 
że wymaga ona poważnego 
rozpatrzenia.

Z tego co piszą dwa czo­
łowe dzienniki brytyjskie wy­
nika jasno, że nota radziec­
ka daje ruchowi postępowe­
mu okazję przeforsowania 
zmiany polityki zaplanowa­
nej w Lizbonie. Jasne .jest 
również, że sfery rządzące 
sprzeciwiać się będą takiej 
zmianie jak najmocniej, nie­
zależnie od tego, czy mocar­
stwa zachodnie zgodzą się 
hib nie na udział w między­
narodowej konferencji pro­
ponowanej przez Związek 
Radziecki.

Nie po raz pierwszy oczy­
wiście wystąpienie Związku

LONDYN, w marcu
Radziecka propozycja zwo­

łania międzynarodowej kon­
ferencji, w celu opracowania 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i zjednoczenia Niemiec, 
spotkała się ze specjalnym 
oddźwiękiem w Wielkiej Bry­
tanii. Propozycja ta bowiem 
wypłynęła w chwili, gdy du­
ży odłam Labour Party za­
czyna sobie po raz pierwszy 
uświadamiać niebezpieczeń­
stwo, płynące z remilitaryza- 
cji Niemiec w ramach paktu 
atlantyckiego. Powszechne 
oburzenie wzrosło do tego 
stopnia, iż prawicowi przy­
wódcy Labour Party w rodza­
ju Hugh JJaltona (byłego mi­
nistra labourzystowskiego) 
zmuszeni byli określić uzbra­
janie reakcjonistów Zachod­
nich Niemiec jako „drogę do 
piekła”. Wielu posłów labou- 
rzystowskich zaczyna szukać 
możliwości innej polityki w 
stosunku do Niemiec. W sze­
regach związków zawodowych 
pogłębia się opozycja wobec 
remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich.

W takiej właśnie chwili, w 
sytuacji brzemiennej w pełne 
nadziei możliwości, Związek 
Radziecki wystąpił ze swą 
propozycją. Nic więc dziwne­
go, że wrażenie tej propozycji 
było wielkie i znalazło dwo­
jaki wyraz. Z jednej strony 
wprowadziła ona w zakłopo­
tanie propagatorów remilita­
ryzacji Niemiec Zachodnich, 
mających na oku nową woj­
nę, z drugiej zaś stała się 
podnietą do walki dla zwo­
lenników pokoju, wskazując 
jak najbardziej jasne i pro­
ste rozwiązanie sprawy Nie­
miec w sposób sprawiedliwy, 
osiągalny i trwały.

Użyłem rozmyślnie słowa 
„zakłopotanie”. Muszę przy­
znać, że je sobie pożyczyłem. 
Bowiem „The Times”, naj­
bardziej wpływowy dziennik 
w brytyjskich kołach rządzą-

Osiągnięcia, braki i zadania NOWE
WYDAWNICTWA

wielkopolskiego handlu
tych towarów w innych mia-' bieżącym osiągnąć 107,7% w 
stach. Albo Centrala Metalo- stosunku do wykonania pła­
wa, która 50% podków skie- ,nu w roku 1951, artykułami 
rowała do miast. ! przemysłowymi — 109,5%,

Gminne Spółdzielnie fawo- , planowana obniżka kosztów 
i ryzowały skup pewnych to-(Własnych wynosi 7%. Pracę 
warów, traktując po maco- aparatu handlu winno ce-

Przed stale rozbudowującym się aparatem handlu 
uspołecznionego stają coraz to poważniejsze zada­
nia. Zwiększająca się zdolność nabywcza ludności 
miast i wsi sprawna, że aparat handlowy musi wkła­
dać z każdym dniem więcej wysiłku, by właściwie 
przeprowadzić dystrybucję towarów. Ze wzrostem 
zdolności nabywczej wzrastają bowiem wymagania. 
A pełne zaspokojenie potrzeb konsumenta jest 
głównym zadaniem aparatu handlu.

W ubiegłym roku wielko­
polski handel usoołeczniony 
wywiązał się ze swych zadań 
na ogół dobrze. Obroty osiąg­
nęły około 128% w stosunku 
do roku 1950, sieć placówek 
wzrosła o 9%, ilość placówek 
zbiorowego żywienia o 33%. 
Zwiększył się obrót placówek 
uspołecznionych przy jedno­
czesnym spadku obrotów 
sklepów prywatnych.

Niewątpliwie duże osiąg- ___ nwia
nięcia handlu wielkopolskie- • posiadała w Kaliszu ogromne 
go nie powinny jednak zasło-I ilości kompotów i dżemów, 
nić wielu poważnych błędów, | gdy jednocześnie brak było

roku po-<»jakie w ubiegłym 
pełniono.
Doświadczenia uczą

Częstokroć źle 
rozdzielniki towarów, co spo­
wodowane było brakiem zna­
jomości potrzeb terenu. Przy­
czyniało się to do tworzenia 
remanentów towarów niecho- 
dliwych w danym powiecie. 
Przykładem niech będzie 

i Centrala Spożywcza, która 
1 Dosiadała w Knlkwi

układano

Fot. — CAF 
Bestialskie zamordowanie francuskiego działacza ro­
botniczego Alfreda Gadois przez żołnierzy amerykań­
skich, wywołało potężną falę protestów społeczeństwa 
francuskiego, które domaga się surowego ukarania 
sprawców mordu i położenia kresu okupacji amery­

kańskiej.
Na zdjęciu: miejsce zamordowania Alfreda Gadois 

w Melun.

kształto-

rolnymi 
w roku

ARI)
Radzieckiego na polu dyplo­
matycznym stwarza dla sił 
pokoju wielkie możliwości o- 
siągnięcia zmiany polityki. 
Jednakże, podobnie jak w 
przeszłości i w tym wypadku 
reakcja używa zatrutej bro­
ni, wypróbowanej metody 
zatajania prawdy. Bowiem 
większość brytyjskich czytel­
ników pism nie ma pojęcia, 
co właściwie zawiera propo­
zycja radziecka. Brytyjska 
prasa kapitalistyczna albo w 
ogóle nie podała tekstu pro­
pozycji, albo też w wersji 
skróconej i zniekształconej. 
Należy więc innymi drogami 
zaznajomić naród brytyjski 
nie tylko z treścią propozycji, 
lecz również z trzeźwą anali­
zą zarówno samej propozycji, 
jak i postanowień konferen­
cji lizbońskiej, ktpre mogły­
by 1 powinny być przez nią 
zastąpione.

Nie ulega wątpliwości, że 
w społeczeństwie brytyjskim 
narasta zniecierpliwienie z 
powodu coraz bardziej wy­
górowanych 1 bezczelnych żą­
dań przywódców Niemiec Za­
chodnich, jak również z po­
wodu tak samo bezczelnych 
zadań amerykańskich i wy­
wieranej przez Stany Zjed­
noczone presji w celu jak 
najszybszej remllitaryzacii 
Niemiec Zachodnich, żąda­
nia te zaspokaja skwapliwie 
rząd pana Churchilla, a ta 
dziedzina polityki zagranicz­
nej rządu jest najbardziej ze 
wszystkich niepopularna 
wśród społeczeństwa brytyj­
skiego.

Wysiłki i nadzieje postę' 
powych kół brytyjskich idą i 
obecnie w kierunku stworze­
nia szerokiego ruchu maso 
wego, 'walczącego o zjedno 
czone, pokojowe Nieme. , ktć 
re mogłyby zająć należne ir 
miejsce w rodzinie narodóv 
co. stanowiłoby gwarancję po 
koju w Europie.

DBREK KARTUN ;

warów, traktując po maco 
szemu inne, np. mleko, któ- chować codzienne wykonywa- 
rego plan skupu wykonano nie planów we wszystkich a- 
tylko w 96%. Nie realizowa­
no w pełni zasady zbliżenia 
punktów skupu do producen­
ta. Sklepy nie były dostatecz­
nie wyposażone technicznie, 
źle obsadzone ludźmi, i to za­
równo pod względem ilościo­
wym jak i jakościowym. 
Przydzielanie paszy rolnikom 
odbywało się bez klasowego 
miernika — szczególnie w po­
wiatach: Chodzież, Koło, Ko­
nin.

Sklepy nie posiadały pla­
nów. Stąd oczywiście brak 
mobilizacji pracowników do 
zwiększania wyników pracy. 
Plany posiadały tylko cen­
trale.

Największe niedociągnięcia 
rozwoju sieci punktów deta­
licznych dały się zauważyć w 
powiatach o strukturze wy­
bitnie rolniczej jako Koło, 
Turek, Konin. Kalisz. W mia­
stach obserwuje się ogólne 
zaniedbywanie peryferii, 
dzielnic robotniczych na ko­
rzyść śródmieść.

W roku 1951 nastąpił dość ; 
duży spadek zakupu towarów ‘ 
ze źródeł zdecentralizowa- j 
nych. Zdarzały się niezdrowe ' 
wypadki zaliczania do źródeł j 
zdecentralizowanych skle-! 
pów Spólnoty Pracy w Łodzi I 
1 Wrocławiu, gdy te same to­
wary, jakie tam zakupywano, 
znajdowały się w poznań­
skich magazynach tej spół­
dzielni. Np. poznański MHD 
zakupił w Łodzi towary po­
chodzące z przerzutów Spól­
noty Pracy z Poznania.

Brak było właściwego sto­
sunku aparatu handlowego 
do spółdzielni pracy, którym 
poszczególne centrale powin­
ny wytyczać profil produkcji.

Wysiłki zakładów zbioro­
wego żywienia nie szły w 
kierunku walki z alkoholiz­
mem. Czasami wprost prze­
ciwnie. Taka np. gospoda GS 
w Pniewach 50°/# obrotów u- 
zyskuje ze sprzedaży wódki.

Handel hurtowy wykazywał 
brak cykliczności dostaw, 
brak stałego nacisku na pro­
dukcję, na kształtowanie się 
asortymentu, brak troski o 
jakość towaru.

W handlu detalicznym 
wiele dobrego mogą > zrobić 
komitety członkowskie albo 
opiekuńcze sklepów. W roku 
ubiegłym nie wykorzystywały 
one w pełni swoich możliwo­
ści.

W związku z wymieniony­
mi wyżej brakami 
wać się będą
zadania handlu 
na rok 1952.

Obrót artykułami 
i spożywczymi ma

I

Wzorowy traktorzysta
„Ja, Kimmel Ludwik, trak­

torzysta gospodarstwa Szre­
niawa zespołu PGR Konarze- 
wo, Okręg Zachodnio - Po­
znański, świadomy obowiąz­
ków, jakie stoją przed klasą 
robotniczą w związku z wy­
konywaniem zadań trzeciego 
roku planu 6-letniego, prag­
nąc dołożyć ze swej strony 
jak najwięcej wysiłku w bu­
downictwo naszej ludowej 
Ojczyzny, podejmuję wez­
wanie traktorzysty okręgu 
PGR Opole — Marcaka do 
współzawodnictwa pracy o 
tytuł najlepszego traktorzy­
sty i zobowiązuję się w roku 
1952 wykonać na traktorze 
marki „Ursus” 1050 ha orki 
średniej, zużywając na każdy 
hektar 13 kg paliwa, czyli 
podniosę wydajność w sto­
sunku do roku ubiegłego o 
50% oraz, ponieważ traktor 
mój otrzymałem w końcu ro­
ku 1951, postanawiam prze­
pracować 4000 godzin bez ka­
pitalnego remontu.”

Każdy kto zna Ludwika 
Kimmela. wierzy w jego zwy­
cięstwo i życzy mu tego z ca- 
ago serca. Na zaufanie to 
usłużył sobie przecież kilku- 

etnią sumienną pracą. Kurs 
raktorzystów zorganizowany ’ 

przez kierownictwo Warszta­
tów Okręgowych TOR-u wj 
Poznaniu ukończył w 1945 r. 

sortymentach, walka o rów­
nomierne wykonywanie za­
dań obrotu towarowego.

CRS musi zmobilizować 
Gminne Spółdzielnie do wy-' 
konania napiętego planu 
skupu mleka.

Centrala Odzieżowa, nie 
posiadająca norm technicz­
nych brakarstwa, w której 
remanenty z dnia na dzień 
rosną, musi zmienić styl pra­
cy, skończyć z nieuzasadnio­
nym przejmowaniem niesezo- 
nowej 1 wadliwej produkcji.

Centrala Handlowa Prze­
mysłu Skórzanego powinna 
zacieśnić kontakt ze Spólno- 
tą Pracy, co pozwoli uniknąć 
dublowania produkcji kluczo­
wej przez drobną wytwór­
czość.

Centrala Handlowa Mate­
riałów Budowlanych, którą 
cechuje niezdyscyplinowanie 
w dostawach musi pamiętać 
o dotrzymywaniu terminu.

i Zaobserwowane w ubieg- 
iłym roku w Centrali Handlo- 
■ wej Przemysłu Drzewnego 
] zubożenie asortymentu nie 
I może, być dalej kontynuowa- 
I ne. Mieszkania robotnicze to 
i nie koszary — trzeba wysilić 
się na jakość.

Centrala Handlowa Cera­
miki powinna magazynować 
pełen asortyment, aby od­
biorcy nie potrzebowali osob­
no przyjeżdżać po poszcze­
gólne towary.

Spólnota Pracy, która nie 
reaguje na wadliwą, kosztow­
ną, jakościowo słabą produk­
cję, w której obserwuje się 
niechlujstwo w magazynowa­
niu towarów, brak konsulta­
cji z hurtem państwowym — 
musi usunąć te błędy.

Podobnie Centrala Ogrod­
nicza, musi zmienić pracę 
swoich agentur, które źle 
przechowują towary, musi 
podnieść jakość sprzedawa­
nych owoców i warzyw.

Walcząc o obniżenie kosz­
tów własnych, trzeba pamię­
tać, że nie może to w żadnym 
wypadku odbywać się ze 
szkodą konsumenta.

Realizacja wymienionych 
wyżej zadań, usunięcie po­
pełnionych błędów, które wy­
tknięto i szczegółowo omó­
wiono na odbytej przed kilku 
dniami wojewódzkiej odpra­
wie aktywu handlu uspołecz­
nionego, pozwoli w znacznej 
mierze zaspokoić rosnące sta­
le potrzeby świata pracy.

(m)

Iz stosunkowo dużym zasobem 
wiedzy teoretycznej i prak­
tycznej i to dzięki takim su­
miennym i fachowym wy­
kładowcom i egzaminatorom 
jak Borowski, Grobelny i Szy- 
menderski. Poznał tajniki bu­
dowy maszyny 1 nauczył się 
jej konserwacji. Wiadomości 
te pogłębił jeszcze, w pracy 
praktycznej. Wnikliwy jego 
umysł szybko odkrywał przy­
czyny niedomagań maszyny, 
czym wprowadzał nieraz w 
zdumienie inżynierów - kon­
struktorów.

Traktor Ludwika Kimmela 
jest zawsze czysty i stale na 
chodzie. Bo też Ludwik Kim- 
mel dba o niego, troszczy się 
o jego stan. Co dzień wieczo­
rem tankuje paliwo, by pun­
ktualnie rozpocząć pracę dnia 
następnego. Do pracy przy­
chodzi wcześniej, by tuż 
przed wyjazdem dokonać je­
szcze ostatecznego przeglądu 
maszyny. Nie dziw więc, że 
w ubiegłym roku przekroczył 
normę o 60%, a w roku bie­
żącym zobowiązał się osiąg­
nąć jeszcze lepsze wyniki."

Gdyśmy zapytali go o przy­
czynę takiej troski o stan 
ciągnika, popatrzył na nas z 
pewnym zdziwieniem i dopie­
ro po chwili, ważąc każde 
słowo, powiedział: 1 

BRANDYS M. — Piotr t Maria. — 
Książka Nowego Czytelnika. II. 
J. S. Miklaszewski. S. 115 + 1 
nlb. zł 3.40

-Opowiadanie, którego tematem 
jest budowa Nowej Huty. Przed­
stawia ono kształtowanie się no­
wego człowieka — człowieka epo­
ki socjalizmu, dojrzewającego w 
pracy i w walce o realizację planu 
6-letniego.

BARTZ E — W larzmle Wehr­
machtu. Z jęz niemieckiego 
tłum J. Stefczyk. Etr. 131 -|- 5 
nlb. zł 4.40
Opowieść autobiograficzna nie­

mieckiego antyfaszysty, który po 
wieloletnim pobycie w obozie kon­
centracyjnym zostaje wcielony do 
osławionego batalionu karnego 
,.999". Batalion nawiązuje kontakt 
z antyfaszystami okupowanych 
krajów. Książkę cechuje mocne 
poczucie internacjonalnej solidar­
ności klasowej. Opowieść żywa, 
oświetlająca we właściwy sposób 
postawę niemieckich antyfaszy- 
stów.

ANTONOWSKA A. — Wielki Mou- 
rawl. Z jęz. rosyjskiego tłum.: 
cz . I — M. Mongirdowa, cz. II 
M. Dąb. teksty archąi&owane 
oprać. S. Skorupka. Ilustr. M. 
Berezowską. SŁr, 527 4- 5 nlb. 
15 ilustr w tekście. zł 21.—
Na podstawie doskonałej znajo­

mości epoki, zarówno od strony 
obyczajowej jak i społeczno-poli­
tycznej. autorka odtwarza jeden 
z najciekawszych okresów w dzie­
jach Gruzji, zagrożonej na przeło­
mie XVI i XVII w. przez potęż­
nych sąsiadów, Iran i Turcję, a 
rozbitej wewnętrznie wskutek egoi­
stycznej, antynarodowęj polityki 
rywalizujących ze sobą panów feu­
dalnych. Główna postać powieści 
Georgi Saakadze, który zasłynął 
pod mianem „Wielkiego Moura- 
wiego" — bohatera narodowego, 
podejmuje walkę o zjednoczenie 
Gruzja i wyzwolenie pańszczyźnia­
nego chłopa.

+ 3 nlb.

opisującą
Katoliczki

LINDSAY J. — Łuny nad Smjth- 
field. Z jęt. angielskiego tłum. 
B. Zielińska. Str. 553 
zł 22.—
Powieść historyczna 

okres panowania Marii 
(XVI wiek), poprzedniczki Elżbie­
ty. Na tle walk społecznych roz­
wijają się dzieje mieszczańskiej 
rodziny Rigely ów.

GOMES P. — Chłopcy z ceglelnj. 
Z jęz. portugalskiego tłum. H. 
Czajka. Str. 159 + 3 nlb. zł 6.50.
W powieści tej, zadedykowanej 

„synońi tych ludzi, którzy nigdy 
nie byli dziećmi", autor — współ­
czesny, postępowy pisarz portugal­
ski — przedstawiając tragiczną 
rolę młodzieży robotniczej swego 
kraju, oskarża ustrój kapitalistycz­
ny o krzywdę dzieci pozbawionych 
radości dzieciństwa i zmuszonych 
od najwcześniejszych lat do wy­
niszczającej pracy ponad siły.

GERGELY S. — Willd. Z jęz. wę. 
gierskiego tłum. T. Fangwit. Str. 
197 + 3 nlb. zł 7.20
Szereg opowiadań pisanych 

przed wojną .oraz w pierwszych 
latach okupacji. Sńndor Gergely, 
jeden z najwybitniejszych współ­
czesnych pisarzy węgierskich, 
przedstawia w nich ciężki los ludu 
pracującego pod rządami obszarni­
ków oraz stopniowe budzenie się 
świadomości klasowej i wzrasta­
jący przeciwko rządom faszystów 
ruch oporu.

W zbiorze tym znajdą czytelnicy 
nowelę pt. „Sprawa Pawła Eszte- 
raga", znaną w Polsce z przeróbki 
sceniczne;}.

— Wiecie, to jest tak: lu­
bię porządek i jestem przy­
zwyczajony do sumiennej 
pracy. Jako brygadzista dbam 
również o to, by pozostali 
członkowie brygady troszczyli 
się o powierzony im ciągnik 
i dobrze wykonywali robotę.

— A dlaczego mają trosz­
czyć się o traktor? — rzuca­
my podstępnie (przyznajemy 
się do tego) pytanie.

— A co, o swoje nie bę­
dziemy się troszczyć? Prze­
cież to nasza własność. Pra­
cujemy na traktor, a traktor 
na nas. Prawda?

Odpowiedź ta w prostej, 
nieskomplikowanej formie 
daje wyraz tej podstawowej 
zasadzie, o której jakże czę­
sto jeszcze zapominamy w 
naszym życiu codziennym, a 
mianowicie, że:

„każdy obyioatel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
obowiązany jest strzec 
własności społecznej i u- 
macniać ją, jako niewzru­
szoną podstawę rozwoju 
państwa, źródło bogactwa 
i siły Ojczyzny.”
(Art. 77 projektu Konsty­
tucji.) Cz. W.

Nr 75 
stir. ą

GŁOS
WIELKOPOLSKI



Przodująca gmina Wielkopolski
„...gmina nasza, przystępu­

jąc do wiosennych prac siew­
nych, dążyć będzie poprzez 
zespolenie wysiłku robotni­
ków PGR-ów, spółdzielców, 
indywidualnych gospodarzy i 
inteligencji wiejskiej, po­
przez aktywizację organizacji 
masowych i młodzieżowych, 
do pełnej likwidacji odłogów 
i ugorów, do podniesienia 
wydajności z hektara i zwię­
kszenia hodowli.”

Pamiętamy wszyscy to uro­
czyste przyrzeczenie chłopów 
gminy Racot, tej gminy, któ­
ra rzuciła hasło współzawod­
nictwa całej wielkopolskiej 
wsi. Uchwała GRN z dnia 27 
lutego, jak iskra elektryczna 
obiegła dziesiątki gmin na­
szego województwa, mobilizu­
jąc chłopów indywidualnych, 
spółdzielców i pracowników 
PGR-ów do wielkiej bitwy o 
lepsze plony. W szlachetnym 
współzawodnictwie wieś pol­
ska postanawia uzyskać w 
tym roku jak największe 
zbiory, aby starczyło chleba 
i mięsa wszystkim obywate­
lom naszej ludowej Ojczyzny.

Ostatnie przygotowania
Rzecz jasna — nie wystar­

czy podjąć zobowiązanie. 
Trzeba je w pełni i we właś­
ciwym terminie realizować. 
Gmina Racot, której zobo-

WYSTAWA 
w zielonogórskim 
muzeum

Dnia 16 bm. odbyło się w 
Muzeum w Zielonej Górze u- 
roczyste otwarcie wystawy 
pt. „Plastycy w walce o po­
kój”. Wystawa zorganizowa­
na przez Centralne Biuro 
Wystaw Artystycznych w 
Warszawie, została przygoto­
wana przez poznański Od­
dział CBWA i Muzeum w Zie­
lonej Górze. Znajdujące się 
na wystawie obrazy, wysta­
wione poprzednio na I Ogól­
nopolskim Salonie w War­
szawie, wyróżnione 1 zakupio­
ne zostały przez państwo.

Z uwagi na wysoki poziom 
artystyczny i aktualną tema­
tykę, wystawa cieszy się wiel­
kim powodzeniem społeczeń­
stwa zielonogórskiego. (v)

czy 1952
TW maju 1889 roku prasa 
v warszawska w artykule 

nt. „Wzburzone flukta" pisała: 
„Ulewny deszcz zamienił ulice 
Warszawy na wzburzone fluk­
ta. Co grzeczniejsi panowie 
przenosili damy przez ową wo­
dę. Co za krzywda dla obywa- 
telów, że w bezdennym błocie 
tonąć muszą".

Dziewiętnastowieczny 
zek możemy

obra-
obejrzeć na wio-

c •
snę i jesień w Poznaniu na 
zbiegu ulicy Rokossowskiego i 
al. Hetmańskiej. Zawsze bo­
wiem, gdy jest plucha lub 
pada deszcz, na tym odcinku 
jest tak głębokie bioto, że... co 
grzeczniejsi panow^ zmuszeni 
są przenosić damy przez owe 
grzęzawisko. A naprawdę krzy. 
wda dzieje się obywatelom, 
którzy przebywają tę drogę 
dwa razy dziennie, idąc do 
i od pracy.

Jeżeli wiec MRN nie projek­
tuje w najbliższym czasie wy­
brukowanie tego odcinka, to 
może by zainstalować tam 
urzędowego przenosiciela za­
opatrzonego w gumowe buty? 
— bowiem błocko daje się do 
tkliwie we znaki, a grzecznych 
panów jakoś., coraz mniej...

(mml 
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wiązanie stało się wzorem 
dla całej Wielkopolski, przy­
stąpiła do wypełnienia swych 
postanowień. Stan gotowości 
do siewów wiosennych wyka­
zują w tej chwili zarówno 
chłopi indywidualni, jak 1 
gospodarstwa spółdzielcze i 
państwowe.

Zgodnie z zobowiązaniem 
Gminna Rada Narodowa na 
sesji w dniu 9 marca zatwier­
dziła plan pomocy sąsiedz­
kiej. 3-hektarowy rolnik 
Franciszek Marcinkowski z 
Witkówek, inwalida, nie po­
siadający zaprzęgu, otrzyma 
pomoc od 90-hektarowego 
bogacza Sylwestra Wojcie­
chowskiego. Gospodarze gro­
mady Spytkówki: Andrzejew­
ski, Szczepaniak i Krawczyk 
pomogą w siewach Francisz­
kowi Hamnemu.

Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy w Osieku, współzawodni­
czący z Dębcem Nowym, jest 
już całkowicie przygotowany 
do siewów. Wysiano już na­
wóz i zawłókowano glebę, 
chroniąc ją przed nadmier­
nym wysuszeniem. Natomiast 
RZS w Graneczniku będzie 
miał pewne trudności z pra­
cami siewnymi, jeśli nie u- 
legnie zwiększeniu ilość sił 
pociągowych. Trzy konie na 
40 ha ziemi, nie podołają 
wszystkim robotom.

Gospodarstwa zespołu Pań­
stwowej Stadniny Koni są 
gotowe do siewów. W gospo­
darstwie PSK Gryżyna wy­
jechano w pole z siewnikami 
już w dniu 19 marca, obsie­
wając pszenicą 12 ha, a gro­
chem 5 ha. śnieg i spadek 
temperatury uniemożliwiły 
kontynuowanie siewów.

Kościańskiemu
PZGS-owi pod rozwagę

Rolnicy indywidualni, bio­
rąc udział we współzawod­
nictwie, również przygotowali 
się starannie do wiosennych 
siewów. W niektórych gro­
madach odczuwa się jednak 
brak nawozów sztucznych. 
Mała ilość nawozów w filii 
GS-u uniemożliwia sprzedaż 
tego artykułu na wolnym 
rynku. Otrzymują nawozy je­
dynie kontraktujący zboże 
oraz częściowo na skrypty 
dłużne. Jak stwierdziła Ko­
misja Rolna przy GRN, w 
gromadzie Racot do dnia 17 
bm. otrzymało nawozy sztu­
czne na skrypty dłużne za­
ledwie ośmiu gospodarzy, a 
w Gryżynie trzech. Szkoda, 
że PZGS w Kościanie nie po­
starał się o większe ilości na­
wozów dla gminy Racot. Na­
leżałoby — naszym zdaniem 
— zwolnić z puli jesiennej 
pewne ilości saletrzaku, któ­
ry obecnie przyda się chło­
pom więcej aniżeli na jesień.

Z drugiej strony narzeka­
nia na brak nawozów wyni­
kają częściowo z pewnego 
nieporozumiehia. Polega ono 
na tym. że niektórzy chłopi 
(np. w Spytkówkach) nie do­
ceniają znaczenia tak waż­
nego nawozu, jakim jest wa­
pno. Chłopi Gryżyny i Wła-

Buduje się 
os:edle 
robotnicze 
w Kostrzyniu

Państwo Ludowe stwarza 
robotnikom budującej się w 
Kostrzyniu nad Odrą fabryki 
celulozy i papieru, piękne 
warunki mieszkaniowe. Osta­
tnio wykończono drugi hotel 
dla robotników, w którym 
zamieszka 100 osób. Hotel po­
siada łazienki, czytelnię i 
świetlicę. Z 9 bloków miesz­
kalnych przeznaczonych ao 
wyremontowania, każdy bę­
dzie posiadał około 60 miesz­
kań 2-pokojowych z kuchnią 
i łazienką. Jeden blok już od­
nowiono. Obecnie w Pozna­
niu kończy się opracowa­
nie projektu osiedla robotni­
czego, które będzie posiadało 
kilka tysięcy izb mieszkal­
nych, własne przedszkole, 
żłobek, szkołę i boiska spor­
towe.

Oddział Zaopatrzenia Ro­
botniczego przy fabryce ko- 
strzyńskiej otrzymał do dys­
pozycji 4 ha ziemi, pod upra­
wę warzyw i owoców dla sto­
łówki. Ponadto rozpoczęto 
budowę chlr ii i pomiesz­
czeń dla hodowli drobiu, (ab) 

wia, którym GS sprzedał już 
około 15 ton wapna, przeko­
nali się, że potrzebne jest 
ono dla odkwaszenia gleby; 
dobrze będzie, jeśli i inni 
chłopi pójdą ich śladami.

Usunęć przeszkody 
póki czas

Sprawa zaopatrzenia skład­
nicy Gminnej Spółdzielni w 
ziarno siewne nie została po­
stawiona we właściwy spo­
sób, jeszcze na początku te­
go tygodnia brak było nie­
których zbóż jarych na wy­
mianę. Dostarczony do KS-u 
owies kwalifikowany (z Gm. 
Spółdzielni Kamieniec, pow. 
Kościan) został przez Komi­
sję Rolną GRN zakwestiono­
wany. Nowa partia .owsa na­
dejść ma za parę dni. Brak 
jest zupełnie łubinu i sara-

Okrzykami pełnymi gnie­
wu, nienawiści, oburzenia 
rozbrzmiewała aula Politech­
niki w dniu protestacyjnego 
wiecu ludu warszawskiego 
przeciwko stosowaniu broni 
bakteriologicznej przez zbro­
dniarzy imperialistycznych W 
Korei i Chinach'.

Wrzał oburzeniem lud War­
szawy, gdy padały pociski na 
dzielnice mieszkaniowe we 
wrześniu 1939 roku, gdy pło­
nęło walczące getto, gdy 
przyjaciel Bora Komorow­
skiego, von dem Bach, syste­
matycznie wysadzał w po­
wietrze dzielnicę za dzielni­
cą stolicy, gdy nadchodziły 
transporty dzieci z Zamoj- 
szczyzny, gdy przychodziły 
relacje o dymach nad Bir­
kenau 1 cyklonie Oświęcimia. 
Zaciskały się pięści. Rosła 
nienawiść. Te same pięści 
chwyciły potem za karabiny 
i ludzie, którzy w ogniu oku­
pacji zahartowali swą niena­
wiść ku faszyzmowi — stanęli 
w szeregach Armii Wojska 
Polskiego i pędząc precz wro­
ga, oparli się aż o Kołobrzeg, 
Berlin i Łużyce.

Potem przyszła Norymber­
ga. Wizję przyszłej Norym­
berg! mieliśmy przed oczyma 
na wiecu w Politechnice 
Warszawskiej. Tylko w tej 
przyszłej Norymberdze na ła-

Szukamy śladu
Historla ta wydaje się 

nieprawdopodobna, a je­
dnak jest prawdziwa. Za­
ginęła a raczej rozpłynę­
ła się bez śladu Spółdziel­
nia Wydawniczo-Kolpor- 
terska „Ruch” z odp. u- 
działami, Poznań, ulica 
Wierzbięcice 16. Właściwie 
historię tę pominęlibyśmy 
milczeniem, gdyby nie pre­
tensje Czytelników do tej­
że spółdzielni.

Jak pisze nam ob. Sta­
nisław Krupiński z Jaro­
cina, w roku 1949 wpłacił 
Spółdzielni 1250 zł jako 
wpłatę na „Informator 
Rzemieślniczy” oraz krót­
kie w nim ogłoszenie. „In­
formator” miał być wyda­
ny najpóźniej w styczniu 
1950 roku. Tymczasem na 
monit ob. Krupińskiego w 
marcu 1950 roku „Ruch” 
wyjaśnił, że wydanie 
książki zostało opóźnione, 
zostanie ona jednak do­
starczona w kwietniu. Pis­
mo to jest ostatnią for­
malną wiadomością. Od

Odpowiadamy Czytelnikom
A. Olczak, Skwierzyna. — 

Jak nas poinformowało Państw. 
Przedsiębiorstwo Krawiecko- 
Kuśnierskie, przesyłka została 
wysłana na adres Pana w dniu' 
11 III 1952 r. (454)

R. J., Wschowa. — Ma Pan 
prawo do 14-dniowego urlopu 
wypoczynkowego, względnie do 
ekwiwalentu za niewykorzysta. 
ny urlop. (567)

Gliński, Kłodawa. — Prezyd. 
PRN zwróciło się do PGR Kło­
dawa z prośbą o wyremonto­
wanie mostku, leżącego na 
drodze PGR. (241)

,,Jku‘‘, Chodzież. — Chodzie- 
skie Zakłady Porcelany wyjaś­
niają, że z dniem 1 I 1952 r. 
członkowie zespołów załadun­

<b

dęli, o który dopytują się 
stale chłopi, pragnący je wy­
siać na gruntach słabych 1 
podleśnych.

W imię dobra chłopów Ra- 
cota należy czym prędzej u- 
zupełnić braki w ziarnie 
siewnym. Kwalifikowane i je- 
dnolitoodmianowe zboże jest 
przecież gwarancją dobrych 
zbiorów.

Jeśli usunie się te przej­
ściowe trudności, chłopi pra­
cujący Racota, którzy zobo­
wiązali się podnieść wydaj­
ność z hektara, nie zawiodą. 
Ich staranne przygotowanie 
do siewów jest dowodem, że 
swoje zobowiązania traktują 
poważnie, uważając je za je­
dyny sposób podniesienia 
produkcji rolnej, tak bardzo 
potrzebnej dziś krajowi.

Jan Łagoda

wie oskarżonych ujrzymy in­
ne twarze, napiętnowane 
zbrodnią oblicza morderców 
— dullesów, macarthurów i 
rldgway’ów.

Prokuratorzy wolnych na­
rodów świata przypomną 
wtedy oskarżonym cyniczne 
słowa szefa wydziału che­
micznego ministerstwa woj­
ny USA, gen. Ballena, który 
oświadczył: „Oddziały che­
miczne USA znajdują się w 
Korei od 4 lipca 1950 r.”, a 
następnie dodał znacząco: 
„broń chemiczna jest tańsza 
od bomb”...

— W przyszłości będzie 
na ta broń jeszcze drogo 
sztować, panie generale!

Himmler, Goering i Goeb­
bels też sądzili, że cyklon jest 
tańszy od bomb — i docze­
kali się cjankall.

Przyjdzie dzień, w którym 
generał Ballen w sentencji 
wyroku przed sądem napraw­
dę już wolnych narodów ca­
łego świata dowie się: „Stry­
czek jest tańszy od kuli”...

Gniew i oburzenie setek 
milionów uczciwych ludzi, to 
siła większa od pana, panie 
generale Ballen, od bandy 
pańskich zbrodniczych przy­
jaciół, morderców i truci­
cieli.

pa- 
ko-

tego czasu zaginał wszelki 
ślad po wydawnictwie. — 
Przez dwa lata czeka ob. 
Krupiński na książkę 
względnie zwrot pienię­
dzy.

Wypadek ob. Krupiń­
skiego nie jest odosobnio­
ny, ponieważ więcej osób 
zwraca się do nas w tej 
samej sprawie, prosząc o 
interwencje w obecnym 
Państwowym Przedsiębior­
stwie Kolportażu „Ruch”. 
Czytelnicy ci nie orientu­
ją się prawdopodobnie, że 
dawna Spółdzielnia Wy­
dawnicza „Ruch” nie ma 
nic wspólnego (poza naz­
wą) z PPK „Ruchem” i 
wiążą działalność tych 
dwóch instytucji.

Z tego względu, oraz 
biorąc pod uwagę, że mo­
gą istnieć jeszcze inni nie- 
załatwieni klienci z Spół­
dzielni Wydawniczej
„Ruch” — należałoby się, 
aby odpowiednie czynniki 
zajęły się wyjaśnieniem 
tej sprawy. (105)

kowych j wyładunkowych, o- 
krągłych pieców ceramicznych, 
otrzymali należny dodatek.

(123)
„W. R. 07", Poznań. — Jak 

nam wiadomo otrzymał Pan od­
powiedź na swoje zażalenie z 
Wydziału Gospodarki Mieszka­
niowej i Komunalnej. (56)

E. T., Poznań. — Materiał 
przysłany przez Pana wykorzy­
stamy w artykule omawiają­
cym całość zagadnienia. (540)

Zdzisław Nowak, Joznań. — 
Prawdopodobnie miał Pan na 
myśli wyłączenie prądu w dn 
11 I br. Był to wypadek spo­
radyczny spowodowany uszko­
dzeniem urządzeń zasilających 
dzielnicę. (343)

BALLADYNA
w Teatrze Polskim

W liście do matki, pisanym w 
roku 1845, Słowacki przeprowadza 
krytykę swojej twórczości, z punk­
tu widzenia, który pewno bardzo 
zdziwił panią Salomeę. „Wystaw 
sobie chłopka bogatego — pisze — 
z rodziną już pisać umiejącą — 
za sto lat — w cichym gdzieś 
domku pod Krakowem. Odpoczy­
wa po wojnie — szczęśliwy — 
ogień pali się w izbie, a przy ka­
lendarzu już i niektóre książki 
znajdują się na stole"...

Między tymi książkami — w ma­
rzeniu Słowackiego —- znajdują się 
i jego dzieła poetyckie. Te swoje 
„dzieci", których bronił jak lew 
przed napaściami wrogiego obozu 
krytyki emigracyjnej, — oddaje 
pokornie pod sąd prostego czło­
wieka w przyszłej wolnej Ojczy­
źnie, tak bardzo oddalonej od wy­
gnańca w czasie i przestrzeni. 
Zdaje sobie doskonale sprawę, ze 
„Godzinę myśli" i „Lambra", „te 
melancholiczne skargi dziecka nie- 
dorosłego" chłopek odrzuci ze 
wzgardą, że „Mazepa" będzie mu 
się wydawał „trochę nadto dek'a- 
matorski". Ale bierze len chłopek 
do ręki „Balladynę", — „i utwór 
ten bawi go jak baśń, a razem 
uczy jakiejś harmonii i dramatycz­
nej formy".

Przemilcza w tym liście Słowac­
ki, czy za sto lat chłop, obok „for­
my" znajdzie tam i żywą treść, 
która przemówi do niego wyraź­
niej, niż do współczesnego poety. 
Rzeczywistość przewyższyła ma­
rzenia Słowackiego. Dzieła jego 
nie tylko „trafiły pod strzechy 
przez biblioteki gminne, ale przy­
oblekły się w ciało na scenach 
polskiego teatru ludowego. Reali­
zacja tych dramatów w teatrze 
była dla poety-emigranta czymś 
tak niedościgłym, że taką możli­
wość nie rysuje mu się nawet w 
wyobraźni, nawet w perspektywie 
wieków. Tym większa odpowie­
dzialność teatru...

Tą „harmonią", która może ujść 
uwadze chłopka przy dość trud­
nej samotnej lekturze ■— po­
winien się szczególnie zaintereso­
wać teatr. Tym jednym słowem 
określił Słowacki najbardziej za­
dziwiającą cechę „Balladyny". Na 
ten dramat składają się tak różno­
rodne pierwiastki, że trzeba było 
naprawdę . genialnych uzdolnień, 
żeby je zestroić w jedną harmo­
nijną całość. „Tragedya ta, podob­
na do starej ballady, ułożona tak, 
jakby ją gmin układał", wplątuje 
lekkie, fantastyczne wątki legend 
ludowych w dzieje zbrodni i kary, 
poczęte z krwawych szekspirow­
skich dramatów. Bezsprzecznie, po. 
tęiżny cień Szekspira wyraźnie pod­
suwa wyobraźni polskiego poety 
swoje prawa i nawet swoje wątki 
dramatyczne. Ale to już Szekspir, 
który uległ gruntownej metamor­
fozie, — „to już nie Anglik, jut

Pilne!
PZGS — Konin. Prosi­

my o stwierdzenie dlacze­
go GS Brzeźno nie wypła­
ciło ob. Kotwasowi 450 zł, 
jako wynagrodzenia za 
nocne stróżowanie w cza­
sie od 18. 11. do 22. 12. 
1951 roku. (242)

♦
Państwowy Ośrodek Ma­

szynowy — Lwówek. Dla­
czego z definitywnym za­
łatwieniem wniosku ob. 
Tadeusza Kanduły czeka­
liście od listopada ub. ro­
ku do końca lutego, obie­
cując jednocześnie pozy­
tywne załatwienie? W re­
zultacie przyjęliście kogo 
Innego, a czytelnik zupeł­
nie niepotrzebnie przez 
kilka miesięcy nie praco­
wał. (470)

*
PZGS — Oborniki. Pro­

simy o powiadomienie nas 
czy GS Oborniki wypłaci 
ob. Helenie Gerlach należ­
ność za nadgodziny prze­
pracowane przy wyprowa­
dzaniu RKS w czasie od 
15 marca do 15 kwietnia 
ub. roku. Mimo kilkakrot­
nych monitów zaintereso­
wanej, oraz nakazu In­
spektora Pracy sprawa ta 
w dalszym ciągu stoi na 
martwym punkcie. Przez 
rok czasu Zarząd GS-u 
powinien zdecydować się 
na ostateczne uregulowa­
nie tej sprawy. (220)

Interwencje 
skuteczne

Dach świetlicy w Witko­
wie, pow. Środa, zostanie 
w najbliższym czasie podda­
ny remontowi — o czym za­
wiadamia Prezydium GRN 
w Krzykosach.

jest obleczony w ciało sławiaA- 
skie" *).

„Cóż robi biedny Szekspir, zo­
stawszy Sławianinem?'1 — zapy­
tuje Słowacki w swoim udramaty- 
zowanym pamfiecie na krytyków. 
A my zapytamy: cóż 
wacki, i

robi Sio- 
wprowadziwszy Szekspira 

w dawność prasłowiańską? Nadaje 
władczej królowej elfów ze snu 
angieisko-grećkiej nocy letniej — 
rusałczane rysy słowiańskiej bo­
ginki wodnej, stroi ją w rozlewność 
i melancholię polskiego jeziornego 
krajobrazu. Rozpętuje burzę nie 
nad siwą głową zdetronizowanego 
króla, ale chłopskiej matki, którg 
wypędza wyrodna córka, wyparł­
szy się nie tylko jej, ale swojego 
ludowego pochodzenia i przeszło­
ści. I jeśli kara spotka morder­
czynię, jak lady Makbet dążącą po 
trupach do władzy, stanie się to 
nie z woli karzącego losu, ale z 
nieubłaganego wyroku, jaki wyda 
sama na siebie z całą świadomo­
ścią swojej największej zbrodni. 

Najcięższe, nieodwołalne oskar­
żenie przeciw królowej pada z ust 
tej właśnie odepchniętej matki 
z ludu. Przetłomaczywszy tę spra­
wę na język dzisiejszy: — poeta 
potępia w sposób najsurowszy 
taki typ awansu społecznego, który 
polega na oderwaniu się od swojej 
klasy. I to jest właśnie żywa 
treść dramatu, dopiero dziś, po stu 
latach aktualna i zrozumiała. Taka 
jest na wskroś oryginalna koncep­
cja Słowackiego, nadająca moty­
wom szekspirowskim głębszy spo­
łeczny sens i zespalająca je har­
monijnie z wątkami polskich bal­
lad ludowych.

Ale i to jeszcze nie wyczerpują 
całego bogactwa twórczych moż­
liwości ujawnionych w „Ballady­
nie". Obok lotnych porywów fan­
tazji i potężnych napięć drama­
tycznych, wystęipuje tu pewna 
swoista cecha poety, która znaj­
dzie potem pełny wyraz w jego 
największym dziele — w „Be­
niowskim". Ta tragiczna Balla­
dyna „wychodzi na świat z aryo- 
stycznym uśmiechem na ustach". 
Tymi słowami określa Słowacki ów 
dystans, ową ironiczną postawę 
jaką sam przybiera czasami w sto­
sunku do swojego dzieła, do wy­
stępujących w nim postać,) i spraw, 
a nawet do samego siebie. (W ję­
zyku dzisiejszym byłaby to zdol­
ność do samokrytyki i zamasko­
wany, realistyczny stosunek do 
świata.)

Więc tak bardzo konkretna, 
„mięsna" i „rumiana" postać 
Grabca jest rozmyślnym satyrycz- 
no-realistycznym przeciwstawie­
niem do zbyt idyllicznie i sielanko­
wo pojętej „ludowości", ku jakiej 
przejawiał skłonność sam Słowac­
ki. Ideowo nastawiony do ludu jak 
najbardziej pozytywnie, jasno wi­
dział jego zwycięską rolę w wi­
zjach przyszłe) rewolucji, lecz nie 
miał sposobności nigdy konkretnie 
się do niego zbliżyć i poznać rea­
liów jego życia i gwary, więc po­
etyzował często ten temat w du­
chu romantycznym. Nie jest od 
tego wolna i „Balladyna", gdzie 
Grabiec .stanowi Jakby przeciw- 
romiantyczną odtrutkę. Emfaza Fi- 
lona jest znowu parodią senty­
mentalizmu i czułostkowoścl, owe­
go nadmiaru emocji, tak charak­
terystycznego dla romantyzmu. 
Dystans poety do całośc.1 dzieła 
uwydatnia epilog, który zamyka 
tragedię akcentem satyrycznym, 
wymierzonym w tępych dziejo- 
pjsów. To scherzo, brzmiące jak 
ciekawy dysonans po wzniosłości 
tragicznego finału, teatr, jak to 
zwykle czynią teatry — pominął.

Mniejsza o to. I tak staje wobec 
bardzo trudnego zadania zharmo­
nizowania różnorodnych wątków 
i elementów „Balladyny*. Jest to 
też zadanie bardzo odpowiedzialne 
— dziś bardziej odpowiedzialne, 
niż kiedykolwiek, wobec ufnej wi­
downi ludowej, wobec tych tłu­
mów, które przychodzą do teatru, 
aby zachwycać się dziełem jedne­
go z największych swoich poetów.

, J. Mor.

*) oryginalna pisownia Słowac­
kiego

najlepszy wejski zespół 
w pow. międzychodzkim

Eliminacje powiatowe wiej­
skich zespołów amatorskich 
w Międzychodzie wyłoniły 2 
najlepsze zespoły do zawo­
dów wojewódzkich w Pozna­
niu. Pierwsze miejsce zdobył 
zespół z Izdebna, który ode­
grał sztukę „Plotką”, drugie 
zaś — zespół z Miłostowa za 
sztukę „Tama”, (pr)

Rozwiązana zagadka
Przedsiębiorstwo Podróży i 

Turystyki „Orbis”, Biuro Re­
jonowe — Szczecin donosi, że 
lokal przy ul. Rokossowskie­
go 14 stanowi własność Dy­
rekcji Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Lokal 
ten wynajmowany był przez 
PBP „Orbis” jedynie w okre­
sie Targów, obecnie mieści 
się w nim Centrala Druków. 
Dyrekcja MTP powinna więc 
usunąć nieaktualne napisy 
na oknach tego lokalu.

GŁOS
WIELKOPOLSKI
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Okręgowa konferencja 
sportowców zrzeszonych 
w ZS Ogniwie odbędzie 
się w Poznaniu w świe­
tlicy Prezydium MRN w 
nadchodzącą niedzielę (30 
marca) o godz. 9.30.

W programie m. in. 
sprawozdanie z działalno­
ści Zrzeszeni* za ostatnie 
dwa lata j wybory no­
wych członków do Rady 
Okręgowej, (kw)

*
W meczu finałowym o 

drużynowe mistrzostwo 
okręgu poznańskiego w 
boksie spotkają się w 
Lesznie dnia 30 marca o 
godz. 19 w sali Hotelu 
Polskiego miejscowy Ko­
lejarz z drużyną Budo­
wlanych Poznań.

♦
Koszykarza leszczyń­

skiego Kolejarza gościć 
będą u siebie w niedzielę, 
30 bm. poznańskich aka­
demików, z którymi roze­
grają towarzyskie zawody 
koszykówki. Mecz odbę­
dzie się w sal; ćwiczni 
miejskiej e godz. 10.45.

W dalszym ciągu mię­
dzynarodowego 
szachowego w 
cle dogrywano 
ezone partie 11 
dy.

Reprezentant Polski Śli­
wa odniósł jeszcze jeden 
sukces, zwyciężając wę­
gierskiego arcymistrza 
Śnabo.

Po 1*2 rundach w tur­
nieju prowadzą: Heller 
(ZSRR) i Stahlberg (Szwe­
cja) — po 9 pkt. przed 
Keresem (ZSRR) — 8,5 
pkt, i Botwjnnikiem — 
(ZSRR) — 8 pkt.

turnieju 
Budapees- 
nieclokoń- 
i 12 ru>-

i1
|

il r

rozgrywek piłkarskich
Sekcja piłki nożnej 

GKKF ustaliła już sy­
stem tegorocznych roz­
grywek piłkarskich.

I Liga rozpoczyna roz­
grywki na jesieni, przy 
czym drużyny będą po­
dzielone na dwie grupy:

Grupa I — Budowlani 
(Chorzów), Ogniwo (Kra 
ków), Unia (Chorzów), 
Kolejarz (W-wa), Kole­
jarz (Poznań), Budowla­
ni (Gdańsk);

grupa II — Gwardia 
(Kraków), Górnik (Rad­
lin), CWKS (W-wa), 
Włókniarz (Łódź), Ogni­
wo (Bytom), OWKS 
(Kraków).

Drużyny grają w gru­
pach każda z 
(mecz i rewanż). Mistrzo 
wie grup grają o tytuł 
mistrza Polski (mecz i 
rewanż). Z I Ligi spada- 
j ą ostatnie drużyny z ta­
beli obu grup.

Mistrzostwa II Ligi od 
będą się w 4 grupach po 
10 drużyn każda. Mistrzo 
wie grup walczą o awans 
do I Ligi.

Z myślą o dalsze uma-

każdą

sowienie piłkarstwa prze 
prowadzono gruntowną 
zmianę systemu rozgry­
wek na szczeblu powia­
towym 1 wojewódzkim. 
Utworzone zostaną 4 kia 
sy drużyn seniorów i 2 
klasy drużyn młodzieżo­
wych. Podstawą przydzia 
łu do danej klasy będzie 
ilość drużyn zgłoszonych 
do mistrzostw przez po­
szczególne jednostki or- 
ganizat^yjne (koła, kluby, 
LZS lip.).

Podział na klasy prze­
prowadzą sekcje piłki 
nożnej WKKF w porozu­
mieniu z sekcjami p. n. 
PKKF.

Drużyny I klasy wal­
czą o mistrzostwo woje­
wództwa, a następnie o 
awans do II Ligi.

I zwycięstwo i 2 porażki poznaniaków
w klasie wojewódzkiej

Wśród rozgrywek teni­
sa stołowego o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej 
na uwagę zasługuje mecz 
Stali z kaliską Spójnią, 
wygrany przez Stal sto­
sunkiem 7:3. Po ostat­
nich grach Spójni spo­
dziewano się mocniejsze 
go oporu kaliszan. Naj­
lepszym zawodnikiem 
meczu był Kowalczyk, 
który nie przegrał żad­
nego spotkania, Tom­
czakowi natomiast nie u- 
dało się, bo 2 punkty tyl 
ko wywalczył dla swoich 
barw. Fyerhern wygrał 
jedną grę. U gości naj­
lepiej spisał się Nezwal, 
półfinalista mistrzostw 
indywidualnych.

Niedzielna seria gier 
Unii przy „Stomilu*1 przy 
niosła stomllowcom dwie 
nieprzyjemne przegrane 
— ze Spójnią (Kalisz) 
4:6 i z Włókniarzem (Ka

lisz) 2:8, co można uznać 
za niespodziankę.

W meczu Włókniarza 
doskonałe wrażenie zro­
bił silnie atakujący Koł- 
ton. Honorowe dwa punk 
ty Unii wywalczył młody 
Stroński zwyciężając w 
„morderczej" walce Koł- 
tona (3 sety) 1 Durnasia 
(2 sety).

Zacięty pojedynek lesz 
czyńskiego Kolejarza z 
Kolejarzem z Gniezna 
zakończył się zwycię­
stwem leszczyniaków 6:4.

W pozostałych me­
czach Gwardia (Poznań) 
■wygrała dość nieoczeki­
wanie z ostrowskim Ko­
lejarzem 7:3. Zespół po­
znańskiego Ogniwa po­
konał kolejarzy leszczyń­
skich 6:4.

W nadchodzących spot 
kaniach dojdzie do bar­
dzo ciekawego pojedyn­
ku Stali z kaliskim Włók 
niarzem. (kw)

Pr&cownicy poszukiwani
Zecer (akcydensista) oraz nakładaczka potrze- 

. hnl zaraz. Spółdzielnia Pracy Drukarzy „Gra-
flkau, Poznań, ul. Solna 4. 4292g
2 palaczy do kotła parowego, 2 detaszerki, 
4 praczki, 1 1 robotnika — poszukuje Robotni­
cza Spółdzielnia Pracy Chem. Pralnia 1 Far- 
blarnla w Poznaniu, ul. Skośna 16/17. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne od godz. 7.30 do 
15.30. K704

Wolne posady Szuka posady
Wspólnika na gospodarstwo 
poszukuje samotna — Oferty 
Cios Wlkp. dla_5366gp. _

Wychowawczyni fachowa, jnte 
ligentna. do dz eci 4—5 lat, 
potrzebna. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 4284g.

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Zgłoszenia: Poznań 
Czerwonej Armii 63, m. 5, od 
godz. 15—18._________ 4316 g

Krawcowa na bluzki, samodziel 
na, poza dom, potrzebna. Ofer­
ty Gips Wlkp, dla 4349g.

Gorseciarka i bielłźnlarka zdol. 
ne na bieliznę damska i mę­
ską potrzebne. — Oferty Olos 
Wielkopolski dla 4348g.

Technik dentystyczny, znający 
pracę przy mostkach chromo 
wych, potrzebny Zgłoszenia: 
Stargard Szczeciński, ul. Woj- 
ską Polsk ego 6, m. 1, 4390%

Pomoc domowa na miesiąc 
(wyjazd do Łagowa) potrzebna. 
Znoszenia: Poznań Inżynier.
«ka 2. m. 8 (Działyńskich) 
, _______________ 4379g
Panienka do podnoszenia o- 
czek potrzebna. Poznań snia 
decltich 17 m. 11 4378g

Osoba kochająca dzieci, naj- 
chętniel z prowincji, do prac 
domowych potrzebna. Wyna 

* grodzenie dobre. Poznad Ka­
nałowa 18. skład 4409g

Szwajcar wzgl. dojarę ewtl. 
dziewczyna kwaldikaciami. po- 
trzrtey(a) zaraz. Wynagrodzę, 
nie dobre plus premia. — A. 
Kaczmarek. M.’ kowo. powiat 
Leszno, poczta i stacja kle­
jowa Ęipno. 4334g

Ogrodnik lat 35. rolnik lat 38. 
samotni, doświadczeni, przyj- 
mą posady, tylko stałe, samo, 
dzielne. —- Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 4320g.
Majster ślusarski, obeznany z 
obróbką metali ręcznie i me 
chanicznie, na kierown:czym 
stanowisku, zmieni posadę, 
tylko w Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 4323g.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy ksUeo 
woścl Łódź. skrytka 103 

K475
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, al. Marcin, 
kowskiego 2a 4152g

Osobiste
Za długi mej córki Wandy 
Rychlewskiei nie odpowiadam. 
Czesław Rychlewski, Poznań. 
Grobla 7, m. 2.________4417g

Za długi mej żony Kaz i____
Stiirmer z domu Konował nie 
odpowiadam. Edward Stiirmer 
Poznań, ul. Wysoka 12 m. 17. 
______________ 4257g

j Coraz potęźnielszą falą 
napływają zobowiązania sportowców 

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP Bolesława Bkrufa

Zobowiązania jakie podejmuje cały polski świat 
sportowy dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bie­
ruta i na cześć święta 1 Maja napływają coraz 

potężniejszą falą.

Sukces 
zapaśników 
Kolejarza

Dowodem stale wzrasta 
jącej popularności zapa- 
śnictwa na terenie wo­
jewództwa — to masowy 
start, wyrażający się u- 
działem 72 zawodników, 
reprezentujących 6 orga­
nizacji.

Ze znanych zapaśni­
ków do mistrzostw senlo 
rów okręgu poznańskiego 
nie stanął Sznajder, wal 
czący w tej chwili wśród 
polskiej ósemki w Sofii.

W wyniku ciekawych 
1 na dobrym poziomie 
stojących spotkań, w 
punktacji ogólnej na 
pierwszym miejscu upla­
sował się Kolejarz z 20 
pkt. przed* Unią 13 pkt., 
Stalą 10 p. (była ona re­
prezentowana najlicz­
niej) 1 Spójnią 4 p. Mło­
dy zespół Kolejarza 
(Pob.) pozostał bez punk 
tów.

W wagach od muszej 
do ciężkiej na pierwszych 
dwóch miejscach znaleźli 
się:

Chrzanowski (U) i Spychała 
(Sp)i Grządzielowski i Bań- 
cerek (obaj (Kol); Kauch (K) 
i Matuazak (U); Miszkiel (U) 
i Wróbel (K); Mielczak i Mo­
kra s (obaj Kol); Kąkolewski 
(U) i Czujewicz (St); Pięta 
(St) i Moczyńeki (Sp) oraz 
Leitgeber (K) i Mąka (St). (p)

Członkowie Kolejarza 
kościańskiego zobowią­
zali się rozebrać try­
bunę na stadionie oraz 
pracować przy budowie 
nowej. Wszyscy członko­
wie nie posiadający od­
znak SPO postanowili 
zdobyć je do 22 lipca br.

Koło LZS przy PGR w 
Kościanie postanowiło 
wybudować boisko do 
siatkówki, systemem go­
spodarczym, co przynie­
sie 500 zł oszczędności.

SKS przy Szkole Zawo 
dowej w Strzelnie zobo­
wiązało się wybudować 
boisko do siatkówki, 
skoczmię lekkoatletyczną 
oraz wykonać plan rocz­
ny w zakresie SPO do 
końca maja br.

SKS przy Liceum Rol­
niczym w Bielicach po­
stanowiło wybudować bo 
isko do piłki nożnej, siat 
kówki, koszykówki oraz 
skocznię w godzinach 
pozalekcyjnych.

Sportowcy LZS w Wy­
latowie obsadzą do 15 
maja br. boisko drzew-

kami i założą kosze do 
koszykówki oraz przysple 
szą wykonanie rocznego 
planu przy zdobywaniu 
norm BSPO i SPO o 
kwartał.

Młodzież szkół śred­
nich w Wągrowcu posta­
nowiła ofiarować 2000 

i roboczo-godzin na budo­
wę torił żużlowego na 
boisku Gwardii. Do ak­
cji tej włączyły się ZS 
Ogniwo i ZMP przy Pow. 
i Miejskiej Radzie Naro­
dowej.

LZS w Bieżdzladowle 
poza usprawnieniem ak­
cji na odcinku Ideolo­
gicznym i zdobywania 
norm SPO postanowił 
zbudować boisko do ko­
szykówki.

Mieszkańcy Woli i Ła­
wicy w Poznaniu zobo­
wiązali się zorganizować 
młodzież w Sekcji Ogól­
nego Przysposobienia 
przy TKS Unia oraz wy­
budować: boisko do siat­
kówki, piłki nożnej, skocz 
ni i bieżni lek.-atl, na 
100 m.

W chwili kiedy pisze- 
my te słowa od kilku dni 
panuje Już wiosna, acz­
kolwiek na razie kalenda­
rzowa, lecz obowiązująca. 
Każda pora roku wymaga 
od nas właściwego nasta-

wjenia się do zadań i po­
czynań, uprzednio zapla­
nowanych', zamierzonych.

O tym zapomniano, wg 
doniesień dwóch naszych 
korespondentów, w Pięcz- 
kowie (pow. średzki) 1 
Zielonej Górze.

W Pięczkowia istnieje 
od paru lat Ludowy Zesp.

Sportowy, który ciągle 
tkwi w fazie początko­
wej. Nic nie wskazuje 
na to, by ten LZS nf*ł 
się rozwinąć. Bez sprzętu 
sportowego, boiska i opie. 
ki... trudno w takich wa­
runkach rozwinąć zespół, 
który wykazuje dobre 
chęci do uprawiania spor­
tu.

Pisma, wnioski i prośbą 
o pomoc i opiekę utknęiy 
w Zarządzie Pow. Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej i 
PKKF w Środzie.

Teraz o Zielonej Górze. 
WKKF wystąpił w ubie­
głym roku z inicjatywą 
wybudowania w Nowym 
Kramsku (pow. sulechow- 
ski) wzorowego i nowo­
czesnego stadionu wiep 
skiego. Prace istotnie 
rozpoczęto i nawet dużo 
już zrobiono (zwieziono 
ziemię, miał koksowy).

Niestety w Zielonej Gó­
rze nagle przestano inte­
resować się zaprojektowa­
nym obiektem i wszystko 
śpi.

Splą w Środzie, śpią w 
Zielonej Górze, chociaż 
na kalendarzu ekreśłamy 
któryś tam dzień wiosnv. 
Czy nie za długo trwa zi­
mowy sen, panowie?

(no w)
ac

/

Gnieźnieńskie Targ! Wiosenne
Miejski Handel Detaliczny w Gnieźnie urząj 

dza w lokalach własnych przy Ul. Chrobrego 1 
w dniach od 29 marca br. do 10 kwietnia br. 
„Gnieźnieńskie Targi Wiosenne1*, ukazująca 
nam dorobek przemysłu krajowego w branży: 
tekstylnej, odzieżowej, galanteryjnej, skórza< 
nej i chemicznej, oraz obrazujące osiągnięcia 
handlu uspołecznionego w pianie 6-letnim.

Na Targach czynne będą stoiska, przy któ« 
rych będzie można nabyć towary, produkowa­
ne przez wyżej wymienione gałęzie przemysłu, 
a duży wybór zaspokoi niewątpliwie wszech­
stronne wymagania kupujących.

Targi otwarte codziennie od godz. 10 do 
20, również w niedzielę,

Zapraszamy społeczeństwo miasta Gniezna 
1 okolicy do uczestnictwa w pierwszych Gnie- 
żnlańsklch Targach Wiosennych.

Wstęp na Targi bezpłatny.
Komitet Organizacyjny

K714 Gnieźnieńskich Targów Wiosennych.

r

Kasę ogniotrwałą
w bardzo dobrym sta­
nie nową lub używa­
ną kupimy zaraz. — 
Oferty z podaniem 
marki i ceny Głos 
Wielkopolski dla K657.

Szuka lokalu
Lokalu niedużego ną prywatny 
przemysł poszukuję Zgłosze­
nia: Poznań, telefon 92-83.
______________________ 4309g

Sportkę czeska, sprzedam. Po­
znań Dębiec Zielna 19, m. 5.

4354g

Motocykl Zundapp, 200 cm’, 
dobrym stanie, sprzedam. — 
Menciński, Ko-ścian, Choć szew- 
skiego 26. 4302g

Maszynę do szycia „Singera” 
sprzedam Poznań Inżynierska 
7, m. 6. Od 17—20. 4305g

Łóżka żelazne leżankę, fotele, 
szafę używane, sprzedam. Po­
znań, Orochowe Łąki 6, m. 5.

54>lp
i Kanarki samiczki, dobre do le. 

gu. oraz samczyki sprzedam. 
W’ędzikowska, Gniezno Mie 
czysława 32. 4238g

Rozstrząsacz rzędownik do sia­
na sprzedam. — Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 5390p.

Sprzedam ewtl. zamienię ku­
chenkę gazową na westfalke. 
psa wilczura. 400 zf. Poznań. 
Wola. Tatrzańska 24. 4351 g

Jadalnię dębową, jamnika oraz 
czarnego teriera, lisa żółtego, 
serwetę filee, narzutę na le­
żankę sprzedam. — Poznań, 
Dzierżyńskiego 7. m. 3. 4318g

Wćiek (autko) sprzedam. Po. 
znań. Umińskiego 20a. m la

4317g
Ornat brokatowy biaży, tanio 
sprzedam. Wełniakowa. Po­
znań. Kmieca 6, m. 2. 4315g

Kuchnie nową sprzedam. Po­
znań. Kwiatowa 10. m. 1.

4314g

Setke oraz 75 cm’ Sachs — 
sprzedam Degórski. Poznań, 
św Wojciecha 25. m. 18.

4322g

Wózek (autko) sprzedam wzgl. 
zamienę na sportkę. Matu 
szewska. Poznaid-Starołęka. By­
stra 12. 4338g

I parcele po 1200 m*. pięknie 
oiożone, peryferiach Pozna- 
lia, dojazd trolleybusem —• 
przędą właściciel. — Adres 
yskażę Oroś Wlkp. nr 4342g.

Potowczyka 8-miesięcznego, ra 
sowego, sprzedam. — Poznań. 
Reya 5, m. 4.

Parcelą 3000 ms, drzewkami 
(stawkiem), wolna budowa, bil. 
sko Poznania 6000, spiesznie 
sprzedam. — Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26.___ 4325g

Okazja! Kamienicy idealną po­
łowę. 65 000. willę nowa. 8- 
pokojowa, ogrodem, nie wykoń. 
czoną. parcele 1200 m’. Sta 
rołęka, 220o m*. Puszczyków- 
ko. 12 000, sprzeda Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 23.
________________ 4356g

Kamienicą w śródmieściu. wil. 
lę wolnym mieszkaniem Pusz­
czykowie oraz kilka parcel — 
sprzedam. Pracel, Poznań. Szy. 
mańskiego 8, m._10.____4394g

Łóżka duże i dziecięce sprze­
dam. — Poznań, Chudoby 11, 
m. 10. _____ 4337g

Motocykl D. K. W. 350 cm’ 
S. B. sprzedam. Poznail-Dębiec, 
ul. Sulichowska 1, m. 2 — 
(Swierczewo), 432 6 g

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Prądzyńskiego 54, m. 8. 
___________________ 4329g 
Firanki filee sprzedam. Po. 
znań, Łukaszewicza 1, m 5.

4355p

Za długi męża mego Jana 
Mroczkowskiego, zam. Poznań. 
Gwardii Ludowej 30. w. 18, 
nie odpowiadam. Franciszka 
Mroczkowska, Poznań, Dąbrów, 
skiego *4, m. 9, 4291g

_4347g ’ 

Prochowiec podpinka, męski. ! 
sprzedam. Poznań, Oarbarv 33. 
m, 4__________________ 4346g

Sprzedaże

Dom nowoczesny, centrum — 
135 000, całości lub idealne 
oołowy. wille komfortowe, par 
cele przy tramwaju od 40 000 
narcelę Czerwonaku, 6000 m’ 
30 000. Żablkowie. 2000 w!, 
27 000. poleca, noszuktne: Go 

l •'•'■'ki Poznań. Świercrt'”'lde-
-- ” - 4313g

Wózek (autko) na łożyskach 
okazyjnie sprzedam. Poznać 
Chudoby 14, m. 3. 4299g go 11, m. 14.

OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynę do szycia, damska — 
sprzedam. Poznań Dąbrow­
skiego 27, m, 20. w podwó­
rzu. _ __ 4376g
Projektor kinowy. 16 mm — 
sprzedam. Poznań, Słoneczna 1. 
od 18—20, dzwonić 2 razy.
______________ . _4375g
Zegarek męski na rękę, p erw 
szej klasy, wodoszczelny, an. 
tymagnetyczny sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 4366g.

Wózek (autko), koszykowy — 
sprzedam. Poznań, Długosza 
19, m. 1. 4360g
Fotoaparat śwatlo 2.8 sprze­
dam. Poznań, Cheitnoń kiego 
19. m, 7______________ 4391g

Radio 3 zakresowe sprzedam. 
Poznań Kolejowa 8. m. 10.

4388g
Szafo dobrym stanie sprzedam 
Poznań, Inżynierska 2, m. 8. 
 4380g 
Sportkę sprzedam. — Poznań 
Traugutta 23. m. 20. 4384,g

Bufet, fotele, stolik, sprze­
dam. Poznań, Engla 8 m. 10.

______ 4399g
Wózek (autko), dobrym stanie, 
sprzedam Poznań. Wroctaw- 
ska 16, m. 11. _______ 4397g

Samochód . Framo“, po kapi. 
talnym remonce, sprzedam. 
Markowica. Poznań. Rooseeel- 
ta 6'7. m. 6. 440Óg

Kupna
Częóć gospodarstwa z częńtią 
budynków kupi solidny nauczy­
ciel. Zgłoszenia; Dz ennik Bał. 
tycki. Gdynia, pod ..Nauczy­
ciel" K678
Pianino kupią. — Oferty Głos
Wielkopolski dla 4373g. _

Cegły lub dom do rozbiórki 
kupłę. — oferty Głos Wielko- 
polski dla 4336ę _________

Wszelkiego rodzaju magnesy 
kupię Wejman Poznań, Ko 
Scielna 17.____________ 4332g

Warsztat tkacki „Mika" 80 cm 
szespki kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 4327g.

+
Dnia 25 marca 1952 r. zmarl w wieku lat 67, 

opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek śp.

Franciszek Malinowski
rzeźbiarz.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Strapiona rodzina.
44302

Dnia 25 marca 1952 r. zmarł w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami mój ukochany mąż,
ojciec, teść i dziadek śp.

Wincenty Sibilski

Panu na stanowisku oddam 
pokój ładny, słoneczny, od 
1 kwietnia. Poznań, telefon 
64 50,________________ 4335g

Cmką sportkę kupię Poznań. 
Słowackiego 16, m. 2. 4393g

Samochód osobowy, matolitra. 
Jowy. kuplę. — Olerty Głos 
Wielkopolski dla 4364g.

Silnik elektryczny o* prąd sta.
10—15 KM, 440 Volt, ku­

pię. Pozttad. stolarnia, Koper­
nik* 3. _______ 4350g

Radio „Tesla”, maszynkę do 
mieleń a kości i soków owoco 
wych, słownik frazeologiczny 
Arcta kupię. Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 4395g.

Handlowe
Kawa — Upalamy każdą ilość 
Mielimy artykuły żywnościo- 
we. Palarnia Poznań, Szew­
ska 7 3208g

Kapelusze damskie, nowości, 
kapelusze żałobne welonyt 
przeróbki, poleca Borowicz, 
Poznań, ślusarska 5. dojście 
Wielką — Woźną. 4330g

Na bluzki damskie poszukuję 
dostawców Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 4340g.

Zamiana
Zamieni* 2 pokoje kuchnią, ta- 
zieoką Gorzów, na pokój Po­
znań Oferty: Gazeta Zielono 
górska Ziel, Odra, dla 1501. 

5359

1*/t pokoju kuchnia Wrocła 
w u zamieni na pokój kuchnia 
Poznaniu Oferty Głos Wielko­
polski dla 5394p.

Pokój i kuchnią zamienię na 
2-pokojowe samodzielne. Wa. 
ruriki do omówienia. — Oferty 
(Kos Wlkp. dla 4310g.

2-pokojowe. komfortowe, Byd­
goszczy. zamieni na podobne 
Poznaniu. Oferty Głos W elko. 
polski dla 431 lg.

1’/t pokoju, duże, ładne, przy- 
należnościami. I ptr.. front, 
zamienię na mały pokoi* ku 
chenka,. samodzielne-, do II ptr. 
śródmieściu. Oferty Gżos W el. 
kopolski dla 4382g.

Pokój z kuchnią, samodzielne 
zamienię na 2 pokoje kuchnią 
samodzielna. — Adres wskaiże 
Gćo< Wlkp. nr 4331g.

pokoju z kuchnią łazicn. 
ka, balkonem, zamienię na po. 
kój r kuchnio (Wilda). Oferty 
Głos Wlkp. dla 4321g.

2 pokoje kuchnią, wygodanf. 
Wrocławiu, blisko klinik, za­
mienię na podobne wzgl. więk 
sze Poznaniu. Wiadomość: ul. 
Przybyszewskiego 41 m. 2 

4339g

Dwa pokoje z kuchnią, łazien. 
ką, w Kraków e zamienię na 
podobne w Poznaniu. — Oferty 
®os Wlkp. dla 4345g.

Pokój kuchnią stróSoatwem za 
m enię na podobne bez. Oferty 
O^os Wiko, dla 4371g.

Wolne lokale

taraźu do samochodu osobo­
wego spiesznie poszukuję In­
formacje: Poznań, tel. 15-71.

4324g 

Pokoju z kuchnią łub bez, pu» 
stego lub umeblowanego spie­
sznie poszukuję. — Zwrócę 
wszelkie koszty remontu. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 4343g.

Samotna lekarka poszukuje 
pokoju. Teresa Jankowska. Po­
znań, ul. 23 Lir ego 4, m. 4 
___________________ 4415 g 

Samotny, kulturalny, poszuku. 
je małego pokoiku. Poznań, 
Gwardii Ludowej 19. m. 30. 
___________________ 4416g

Mieszkania poszukuję w Po­
znaniu za zwrotem remontu 
lub zamienić 3pokojowe ku. 
chnią w Saczecinie (śródmie­
ściu) na mniejsze Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 4352g.

Zguby
Zgubiono legitymację służbo­
wą. przepustka służbowa nr 
1524 wydane przez PZPO Po. 
znarf na nazwisko Janina Haff. 
ke. _______________  4300g

Skradziono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Krystyna Jab- 
czyńska._______________ 4303g

W sobotę (22) w nocy zgubio. 
no złotą bransoletkę. Uczciwe, 
go znalaaoę prosi się o oddanie 
pod adresem: Poznań, ul Gwar. 
dii Ludowej 11. m. 6^__ 4306g

Zginął pies owczarek, biały, 
podhalański. Zwrot wynagro­
dzę. Poznań Lodowa 13.

j5334?

Zgubiono legitymację WSE nr 
2578 na nazwisko Maria Du­
mania.________________ 4304g

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez Prezydiom Gmin­
nej Rady Narodowej w Kiszko, 
w e. Kunegunda Budziak. *8kó- 
ki._____________________5389p

Przybtgkał się pies wilk. Ode­
brać: Ciesielski. Poznań. Ka- 
nałową 13. m. 7,_____ 4381 ?

Skradziono książeczkę wojsko, 
wą, wystawioną przez RKU Ja­
rocin na nazwisko ]an Jancz, 
Oruchów, gm. Pogorzela 
_____________________ ’5115p

Czarny owczarek alzacki (wilk) 
zgiń#. Zwrot winagTodię Po. 
znań Ratajczaka 49. m 1 
(3 Maja).______________ 4383g

Zgubiono kwit komisowy MHD 
Paderewskiego nr 3747. Zofia 
Wiśniewska.____________4333g

Zginął jamnik czarny, uszy 
biate. Poznań. Limanowskiego 
21, m,_5._____________ 4368g

Wilk zbiegł niedzielę (posiada 
obrożę i znaczek). Odprowa­
dzić za wynagrodzeń em: Po­
znań. Szyszkowskiego 15. m. 5.

4367g

Różne

Elegancki pokój umeblowany, 
niekrepufący. wygodami, wy. 
najrae. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 4398g.

Kołdry wszelkiego rodzaju — 
przerabiam — nowe szyję — 
Kroczyńska Poznań. Grobla 
la’4.__________________ 54722

Kto naprawia fachowo kilimy? 
Oferty Głos Wlkp dla 4396g.

Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. Poznań, Stary Rynek 50. 
I piętro.________ __  4328g

Trykoty wszelkie przerabiamy 
nct^e i używane na ,,0»er- 
locku", bćliznę damska, dzie. 
cięcą. ze swetrów trykoty ką­
pielowe. Firma „Reiiova“. Po. 
znań. Ratajczaka 18 (Pasaż 
Aoolio). 4344g

i j lim i ■uwiaiiwrr

Przeprowadzenie zwłok nieodżałowanego śp.

Mariana Gmurowskiego
zmarłego 9. 10. 1933 odbędzie się w sobotę. dnJa 
29 marca 1952, o godz. 11.00 z kaplicy cmentarza 
jeżyckiego <K> grobowca rodzinnego,

o czym zawladairda 
rodzin*.

4370gPoznań, Czajcza 12 Poznań

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego ukochanego męża, naszego 
drogiego ojca śp.

- pracownik P.8.S.
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się-w Robotę, 29 bm., o go­
dzinie 10,30 na Junikowie.

W ciężkim emutku pogrążeni 
żona, dzieci, synowe j wnuki. 

PocnaA.e Dzierżyńskiego 39. m. 18. 4411 g

Wacława Falkiewicza
odprawiona zostawię m*aa św. ża' -bna. w sobotę, 29 marca 1952, w ko­
ściele ks.ks. Zmartwychwstańców na Wildzie, przy ul. Dąbrówki, o go­
dzinie s.oo o czym Krewnych. Przyjaciół i Znajomych zawiadamia 
stroskana
4M5g tona z dziećmi ! rodziną.
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Nowe spółdzielnie 
produkcyjne 
mstajg w pow. poznańskim

W gromadach Rabowice, 
gmina Swarzędz, Głuchowo 
i Komorniki, gminą Dopiewo 
oraz Radojewo, gmina Suchy 
Las powiatu poznańskiego 
zorganizowano ostatnio spół- j 
dzielnie produkcyjne. W dal- ; 
szych 6 gromadach trwają I 
przygotowania do tworzenia 
nowych spółdzielń.

W ostatnim czasie zazna- 
ozył się znaczny wzrost 
członków w istniejących już 
spółdzielniach produkcyj­
nych. świadczy to o zaufaniu 
jakie zdobywa sobie spół­
dzielczość wśród chłopów po­
wiatu poznańskiego, (ipc)

Z Wielkopolski
Miejski Handel Detaliczny 

w Gnieźnie przejął rozdziel­
nictwo wyprawek niemowlę­
cych, które nabywać będzie 
można w sklepach nr 30 przy 
Placu Bohaterów Stalingra­
du 15, oraz nr 47, przy Placu 
21 Stycznia 10. Wyprawki 
wydawać się będzie jak do­
tychczas na talony przyzna­
ne przez Wydział Zdrowia. 
Talon niebieski uprawnia do 
odebrania wyprawki bezpłat­
nej. (yk) ,

*

Zarząd mogileńskiej Spół­
dzielni Spożywców dba o e- 
stetyczny wygląd swych skle­
pów. Ostatnio w sklepie mle­
czarskim nr 19 wmontowano 
nowe urządzenie: lodówkę i 
dwie gabloty szklane. (MA)

*
Gminna biblioteka, znaj­

dująca się w żelazkowie, w 
powiecie kaliskim rozwija się 
coraz pomyślniej. W dużej 
mierze sweje powodzenie za­
wdzięcza bibliotekarzowi, Jó­
zefowi Lisowi, który przez do­
bór odpowiednich książek, 
potrafi zjednywać czytelni­
ków. (J. G.)

W Wydziale Zdrowia PRN 
w Lesznie odbyła się 22 bm. 
konferencja, w której, udział i 
wzięli przedstawiciele zakła­
dów pracy i organizacji spo­
łecznych z powiatu leszczyń­
skiego. Na zebraniu, omawia­
no zagadnienia związane ze 
zbiórką złomu i zbliżającym 
się miesiącem czystości. Na­
stępnie powołano powiatowe 
społeczne Komitety Akcji Sa- 
nitarno-Porządkowej. W te­
gorocznej akcji sanitarno- 
porządkowej, weźmie udział 
całe społeczeństwo i młodzież 
szkolna. (R)

Ludność gminy Osieczna w 
powiecie leszczyńskim, doce­
niając rolę jaką spełnia do­
brze wyposażona straż pożar­
na, ufundowała miejscowej 
jednostce samochód. (R)

i Ziemi Lubuskiej

Pierwsze meldunki 
z przebiegu realizacji zobowiązań 

Zwycięsko realizuje swoje 
zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i na cześć święta 1 
Maja Oddział W-4 Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina w Poznaniu. Pracow­
nicy Oddziału 24 tej fabryki 
wyremontowali specjalną 
maszynę na 20 dni przed ter­
minem, zaoszczędzając przy 
tym 25 kg brązu.

Pracownik Oddziału W-4, 
16-krotny przodownik pracy 
— Szczepan Jankowiak pod­
niósł w okresie wykonywania 
zobowiązań wydajność pracy 
z 205 proc, do 235 proc. Zo­
bowiązanie swoje zrealizował 
Jankowiak przedterminowo w 
dniu 17 marca br., pracując 
przez 3 tygodnie na dwóch 
tokarkach jednocześnie.

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych w 
Poznaniu załoga odlewni zo­
bowiązała się ukończyć reali­
zację planu 4-miesięcznego 
do dnia 10 kwietnia 1 dodat­
kowo wykonać 9 ton odle­
wów. Realizacja zobowiązań 
wpłynęła dodatnio na wyniki 
produkcyjne odlewni.

Brygadier Kazimierz Dycz- 
kowski z dwoma pracownika­
mi wykonali swoje zobowią­
zania w dniu 21 marca — re­
alizując na 9 dni przed ter­
minem plan miesięczny na 
marzec.

Zobowiązania pracowników 
wszystkich działów Wielko­
polskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych byłyby zrea­
lizowane w dużo większym 
stopniu, gdyby nie słaba pra­
ca koordynująca ze strony 
Rady Zakładowej.

W Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Komuny Paryskiej udział ko­
biet w podjętych zobowiąza­
niach wynosi 97 proc. Spo­
śród 30 zespołów, które pod­
jęły zobowiązania — 4 zrea­
lizowały je w 100 proc, już w 
dniu 24 bm. Zobowiązania te 
projektowano wykonać w o- 
kresie od 6 lutego do 30 
kwietnia. Do szybkiej reali­
zacji zobowiązań przyczyniła 
się przede wszystkim zmiana 
cyklu produkcyjnego, a mia­
nowicie zastosowanie szycia 
kompletami, a nie jak .było 
dotychczas — pojedyńczymi 
sztukami. Kierownictwo tech-

- 4

nlczne zakładów było zdania, 
że po zmianie cyklu nastąpi 
obniżka planu dziennego, 
jednak załoga dowiodła, że | 
założenia kierownictwa były 
błędne. Dzięki przedtermino-

TT * ** TT 4J ** _

— 4 zespoły kobiece zaoszczę- komitetami. Z komitetów po-

szawy, na której omówiono 
wyniki współzawodnictwa w 

... ...........zbiórce na SFOS, podjętego w 
wemu wykonaniu zobowiązań ubiegłym roku między tymi 
— 4 zespoły kobiece zaoszczę- komitetami. Z komitetów po- 
dziły blisko 150 tysięcy zło- i wiatowych pierwsze miejsce 
tych. W dniu 25 bm. te cztery uzyskał Powiatowy Komitet 
załogi podjęły dodatkowe zo- ,Odbudowy Warszawy w Mię- 
bov/iązania produkcyjne war- \ dzychodzie (wykonał 330°,'o 
tości ponad 250 tysięcy zło- drugie miejsce zajął

’ Miejski Kom. Odbudowy War­
szawy w Poznaniu (253.1°/o), 

W Dyrekcji Okręgowej Ko- trzecie miejsce — Miejski Ko­
lei Państwowych w Poznaniu mitet Odbudowy Warszawy w 
jako pierwsi zameldowali o Kaliszu (188,l"/o), czwarte 
całkowitym wykonaniu swych miejsce — Miejski Komitet 
zobowiązań pracownicy służ- Odbudowy Warszawy w Gnie- 
by drogowej na kolejach wą- źnie (163,8°/o), piąte miejsce 
skotorowych w Pleszewie. Do- •— Powiatowy Komitet Odbu- 
konali oni poza planem wy- dowy Warszawy w Nowym 
miany szyn na przestrzeni . Tomyślu (143,9°/o).
600 m bież. toru, (ik) 1 Z gminnych i wiejskich ko-

Powiat międzychodzki
przoduje w zbiórce na SFOS

W Poznaniu odbyła się wo- | mitetów na czoło wysunął się 
jewódzka narada aktywistów, Gminny Komitet Odbudowy 
Komitetów Odbudowy War- ! Warsza.wy w Chrzypsku Wiel- 
szawv. na które! nmńwinnn kim nnwiat, Międzychód, dru-

Odpowiednie biura i świetlice
musza sie znaleźć 4

W 1945 r. otwarta została 
w Szamotułach Powszechna 
Spółdzielnia „Jedność", prze­
jęta następnie przez Powsz. 
Spółdzielnię Spożywców. Z 
małej początkowo instytucji, 
składającej się z trzech skle­
pów, spółdzielnia rozrosła się 
do poważnej placówki. W 
chwili obecnej prowadzi ona 
już 3o sklepów, zakłady zbio­
rowego żywienia, piekarnię, 
masarnię, rozlewnię piwa i 
wód gazowych.

Jedną z najważniejszych 
bolączek spółdzielni jest nie­
odpowiednie rozmieszczenie 
biur, które hamują dalszy jej 
rozwój. Podstawowe działy, 
wymagające ścisłej współ­
pracy ze sobą, rozmieszczone 
są w 6 oddalonych od siebie 
punktach miasta w małych 
lokalach, w których mieściły 
się poprzednio sklepy pry­
watne. Warunki pracy w

Staw zamieniTsie i %

--—-    '

KROMKA

(SWEJ

Z zadowoleniem przyjęli 
mieszkańcy żar uruchomie­
nie linii autobusowej do Zie­
lonej Góry. Jednak Dyrekcja 
PKS zapomniała otworzyć na 
stacji w żarach poczekalnię. 
A przecież kilka metrów od 
stacji PKS (3—5 m) znajdu­
ją się puste sklepy 1 w jed­
nym z nich można by urzą­
dzić poczekalnię, (gr)

Brawo
„Prześmiewcy"

W ubiegłym tygodniu w 
świetlicy dla alkoholików- 
odwykowców przy Centralnej 
Wojewódzkiej Poradni Zdro­
wia Psychicznego w Pozna­
niu wystąpił z bogatym pro­
gramem satyrycznym znany 
zespół „Spółdzielni Prze­
śmiewców”. Piosenki i recy­
tacje w wykonaniu członków 
zespołu spotkały się z gorą­
cym przyjęciem pacjentów 
poradni.

W Kościanie 
brak mieszkań

W Kościanie brak mieszkań. 
W dużej mierze przyczynił 
się do tego fakt, że niektóre 
urzędy i instytucje zainsta­
lowały swe biura w mieszka­
niach prywatnych. Typowym 
przykładem jest Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego, którego biura 
znajdujące się przy Rynku 24, 
składają się z czterech pokoi 
o dużej powierzchni. W 
związku z reorganizacją 
WPHS w Kościanie, i prze­
niesieniem działu księgowo­
ści do Leszna, personel biu­
rowy tego przedsiębiorstwa 
zmniejszył się do 6 osób. 
Przestronne biura wykorzy­
stane są obecnie tylko w 20 
proc., a można by je z po­
wodzeniem przenieść do pu­
stych lokali przy ul. Młyń­
skiej, obok magazynów. Złą­
czenie aparatu administra­
cyjnego i magazynów w PHS 
byłoby nie tylko dużym udo­
godnieniem dla pracowników 
przedsiębiorstwa, lecz także i 
dla interesantów. W miesz­
kaniach zaś przy Rynku, 
znalazłyby pomieszczenie na 
pewno dwie rodziny pracow­
nicze. (jók)

w bagno
W parku w 

(pow. Oborniki) 
się kiedyś zarybiony staw z 
dopływem i odpływem wody, 
który wydzierżp viła Ochotni­
cza Straż Pożarna. Od tego 
czasu ryby zniknęły, woda 
odpłynęła, a staw zamienił 
się w bagno.

Jeżeli od roku mieszkańcy 
gromady nie potrafili zająć 
się sprawą stawu, może by 
Terenowa Spółka Odwodnie­
nia zainteresowała się nim 
bliżej?

Blorąc pod uwagę ogromne 
znaczenie w kraju gospodar­
ki rybnej, która przynosi du­
że korzyści, kwestię stawu w 
Ludomach należy traktować 
jako pilną. (A. B.)

Ludomach 
znajdował

4

nich urągają najelementar- 
niejszym zasadom bezpie­
czeństwa i higieny pracy 
(brak wody bieżącej, cało­
dzienna praca przy świetle 
elektrycznym itp.). W tych 
warunkach wykluczone jest 
sprawne działanie aparatu 
spółdzielczego, co spowodo­
wało, trudne 
prowadzenia, 
księgowości.

A przecież 
ten cel budynek znajduje 
przy ul. Generalissimusa Sta­
lina, składający się z 12 po­
koi. Zamieszkujące w nim 4 
rodziny można by z powodze­
niem przenieść do innych 
lokali. Jednak prezydia PRN 
i MRN w Szamotułach nie 
zainteresowały się dotychczas 
tą sprawą. Również nie o- 
trzymano dotychczas żadne­
go lokalu na świetlicę dla 200 
pracowników spółdzielni, mi­
mo dwuletnich starań w pre­
zydiach MRN i PRN, oraz w 
Powiatowej Radzie Związków 
Zawodowych.

Dzisiaj, gdy każdy zakład 
pracy w mieście, a także na 
wsi posiada własną świetlicę, 
200 pracowników Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców w 
Szamotułach pozostaje bez 
najmniejszej opieki kultural­
nej i odpowiedniego miejsca 
do wypoczynku po pracy. (v)

obecnie do wy- 
zaległości W

odpowiedni na 
się'

kim, powiat Międzychód, dru­
gie miejsce osiągnął Gminny 
Komitet Odbudowy Warsza­
wy w Nowym Tomyślu.

Z komitetów gminnych i 
miejskich w miastach niewy- 
dzielonych zwyciężył Miejski 
Komitet Odbudowy Warsza­
wy w Grodzisku, powiat No­
wy Tomyśl, na drugim miej­
scu znalazł się Miejski Ko­
mitet Odbudowy Warszawy 
w Międzychodzie.

Spośród kół zakładowych 
Odbudowy Warszawy pierw­
sze miejsce uzyskało koło za­
kładowe PGR Posadowo— 
Lwówek, powiat Nowy To­
myśl, drugie miejsce przypa- 
dłó kołu 
Gminnej 
Tomyśl, 
się: koło 
wy przy 
nie, koło 
wy przy Zakładach Naprawy 
Samochodów w Kaliszu i ko­
ło Odbudowy Warszawy przy 
Oddziale Terenowym Związ­
ku Pracowników Kultury i 
Sztuki w Poznaniu.

Zebrani na naradzie akty­
wiści terenowi zapoznali się 
również z planami pracy kół 
Odbudowy Warszawy na rok 
bieżący.

Obrady zakończono uchwa­
leniem rezolucji potępiającej 
naloty bakteriologiczne ame­
rykańskich zbrodniarzy w 
Korei 1 Chinach Ludowych. 
— Odpowiedzią naszą dla a- 
gresorów — czytamy m. In. 
w rezolucji — będzie wzmo­
żenie pracy w kierunku wy­
konania z nadwyżką planów 
zbiórkowych województwa 
poznańskiego na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy.

zakładowemu przy 
Spółdzielni Nowy 

ponadto wyróżniły 
Odbudowy Warsza- 
cukrowni w Gnieź- 
Odbudowy Warsza-

KONCERT
ko-ła TPP-R

Koło Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej przy 
Spółdzielni Pracy Muzyków i 
Pedagogów w Poznaniu urzą­
dza 30 bm. o godz. 17 w auli 
ośrodka szkolnego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci przy 
ul. Szamarzewskiego wielki 
koncert w wykonaniu ucz­
niów Spółdzielni Pracy Mu­
zyków Pedagogów.

W programie usłyszymy m. 
in. utwory Chopina, Czaj­
kowskiego, Paderewskiego i 
Moniuszki.

Praca kościańskiej Centrali 
Odpadków Użytkowych

mwawtm
J«M, Smerfa

Stolce w.r 5*9
rach.t M.18

Księżyc w.: 5-49
zach.: 20.59

W południowej połowie kra. 
ju pochmurno z opadami prze­
ważnie w postaci śniegu. W 
północnej części kraju obanur- 
no z rozpogodzeniami i opada­
mi przelotnymi. Nocą spadek 
temperatury od —5 st. C na 
południu do —15 st. C na pół­
nocnym wschodzie kraju. Dniem 
temperatura maksymalna w po­
bliżu 0 et. C. Wiatry sMre, 
lub umiarkowane z kierunków 
wschodnich i północnych.

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia), ul. Szkolna 
14/16; Szpital Miejski nr 2 
(interna), ul. Garbary

APTEKI:
nr 93 — Wrocławska 31 
nr 96 — pl. Wolności 13 
nr 97 — Dzierżyńskiego 143 
nr 101 — Rynek Sródecki 1 
nr 113 — Rokossowskiego 146 
nr 117 — Kraszewskiego 12

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik".

Redaguje zespół.
Redakcja: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19 II ptr.
Telefony redakcji: Centrale 

tel. 62-70 i 64-75, nacz, red. 78-76, 
sekr. red. 74-36, dział listów i 
interwencji 78-64, miejski 79-88, 
dyżurny nocny 64-75, nocny 
(drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch" Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-89. Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do'14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.

K—3—10105

UWAGA 
korespondenci 
z Gorzowa!

Zebranie Klubu Kores­
pondentów robotniczo- 
chłopskich odbędzie się w 
Gorzowie w piątek, dnia 
28 bm. o godz. 18 w świet­
licy Zarządu Powiatowego 
TPP-R przy ul. Chrobre­
go ■

Udział wszystkich ko­
respondentów ze względu 
na ważność obrad ko­
nieczna.

Plan 
tuczu trzody 
przekroczony

Pracownicy Dyrekcji Okręgowej 
Kolejowych Zakładów Gastrono­
micznych w Koszalinie z siedzibą 
w Słupsku wykonali plan tuczu 
trzody chlewnej przy zakładach 
zbiorowego żywienia na pierwszy 
kwartał 1952 przedterminowo (do 
dnia 15 maTca) 1 z nadwyżką. Plan 
wykonano bowjen w 105 proc.

Przedterminowe wykonanie pla 
nu tuczu trzody dowodzi, że pra­
cownicy KZG zdała sc£ie sprawę 
z roli, jaką ma dwuletni plan roz­
woju hodowli trzody dla zaopa­
trzenia mieszkańców miast w po 
trzebną ilość mięsa i tłuszczu. Pra 
cownicy biora także udział w ogól 
nokrajowym współzawodnictwie w 

tuczu trzody* (ipc) u... —

Powiat mogileński
nie wywiązał się

Słabo wypadł bilans zbiór­
ki na odbudowę Warszawy, 
w powiecie mogileńskim. Na 
11 czynnych, miejskich i 
gminnych komitetów, tylko 2 
wywiązały się należycie ze 
swych zadań. Są to Miejski 
Komitet Odbudowy Warsza­
wy w Mogilnie, który wyko­
nał plan w 190,8 proc, i 
MKOW w Pakości — 156,4 
proc. Należy z uznaniem pod­
kreślić, że około 60 proc, o- 
gólnych wpływów na ten cel, 
dffł świat pracy.

Całkowicie natomiast za­
wiodły inne komitety w po­
wiecie. Niektóre z nich zdo­
łały swe plany wykonać za­
ledwie w 14 procentach, co 
spowodowało, że powiat mo­
gileński znalazł się dopiero 
na 22 miejscu w skali woje­
wódzkiej.

Należy się spodziewać, 
w roku bieżącym sytuacja 
legnie poprawie. (SK)

że 
u-

Szkolą się instruktorzy 
modelarstwa lotniczego

W Poznaniu rozpocznie się 
wkrótce szkolenie instrukto­
rów modelarstwa lotniczego. 
Absolwenci tych kursów bę­
dą prowadzić modelarnie te­
renowe mające duże znacze­
nie dla przygotowania przy- 

, szłych kadr lotaiwyth. (ki)

Nie tylko zbieracze dostar­
czają szmat i makulatury do 
kościańskiej Centrali Odpad­
ków Użytkowych. Poważnymi 
dostawcami są także zakłady 
pracy, jak Polski Monopol 
Tytoniowy, cukrownia, Za­
kłady Graficzne, • regularnie 
przysyłające odpadki, pocho­
dzące z ich produkcji. Ostat­
nio dzieci ze szkoły podsta­
wowej w Wołkowie pobiły re­
kord; w ciągu roku uzbierały 
200 kg makulatury i 100 kg 
szmat.

Roczny plan skupu wyko­
nała kościańska zbiornica w 
109 proc. Największą ilość 
odpadków dostarczył Stani­
sław Przybylski z Kościana.

Przy Centrali istnieje tak­
że sortownia szmat, dostar­
czanych ze wszystkich zbiór-

nic województwa poznańskie­
go. W kilku szopach zmaga­
zynowane są najrozmaitsze 
gałgany, równo sprasowane 
w kwadratowe baloty. Osiem 
zespołów kobiecych zatrud­
nionych jest przy gatunko­
waniu i sortowaniu szmat. 
Najwydajniej pracują bryga­
dy: Marii Karczewskiej — 
140 proc normy, Antoniny 
Nowickiej — 132 proc, i Ste­
fanii Szymańskiej —126 pro­
cent.

Praca sortowniezek nie jest 
łatwa. Wymaga znajomości 
włókna i szybkiej orientacji. 
Pracownice otrzymują od 
Centrali ubrania ochronne. 
Ze względu jednak na kurz 
panujący w sortowni przyda­
łaby się jeszcze na miejscu 
łazienka, (kasz)

...Spółdzielnia Produkcyjna 
Gozdowo, gmina Września- 
Półudnie, jedyna wśród o- 
siemnastu spółdzielni powia­
tu wrzesińskiego, nie zgłosi­
ła się dotąd do współzawod­
nictwa w rolnictwie? (St-St)

...w internacie przy pań­
stwowej szkole 11-letniej w 
Wolsztynie, nie ma należycie 
zaopatrzonej apteczki? (jwz)

...do Gminnej Spółdzielni 
w gromadzie Stobnica, gmina 
Oborniki-Północ, dowozi się 
chleb tylko raz w tygodniu?

(b)
...dnia 8 marca, autobus 

wyjeżdżający w godzinach 
popołudniowych z Obornik 
do Murowanej Gośliny, za­
brał kilku pasażerów uloko­
wanych na dachu, mimo, że 
ten sposób podróżowania gro­
ził im poważnym niebezpie­
czeństwem? (b)

...MRN w żarach ciągle je­
szcze toleruje niemieckie na­
pisy na budynkach znajdu­
jących się przy ulicy Osad­
ników Wojskowych? (g)

Teatry CO GDZIE KIEDY
OPERA —

„Tosca"'
POLSKI — _ 

„Balladyna"
NOWY — g. 

„Ruchome piaski"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA g. 17 
„Królowa śniegu"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Pobiedziska — g. 19 
„Niespokojna starość"'

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Kleczew — „Próba sił"'

9.

g-

19

18.30

19

K'na
APOLLO — g. 15.30, 18 

i 20.30 — „Młodość 
’ Chopina"’ (od lat 7)
BAŁTYK — g. 12 „Trze­

ci szturm"’ (od lat. 7), 
g. 14 17 i 20 — „Mło­
dość Chopina" (od 
lat 7)

MUZA — g 14 I 15 - 
aktualności, g. 16, 18 
i 20 „Pocałunek na 
stadionie" (od lat 14)

RIALTO — z 16, 18 i 20 
„Na arenie" (od 1. 7) 

WARTA — aktualności 
g. 11 1 12, młodzieżo­
we q 14 1 16 „15-letni 
kapitan*’, g 18 1 20 — 
„Dziś o wpół do jede­
nastej"*

PIAST — g 17 1 19 — 
I seria (od lat 18) 
„Pustelnia Parmeńska" 

FOTOPLASTIKON
q 10—22 — „Tunis"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re­
alizmu mieszczańskie, 
go I połowy XIX wie­
ku" (g. 10—15).

ARCHIWUM PANST. — 
ul. 23 Lutego 41z43 — 
„Wielkopolska < Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g 10— 
16).

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Sztuka 
i życie” (g 10—18)

ŚWIETLICA ART.-PLA-
STYKOW 27 Grudnia 4

„II wystawa prac ko­
biet plastyczek okrę­
gu poznańskiego'' —- 
(g. 10-18).

TPP-R — ul. Wrocław­
ska 25a — „Ormiań­
ska Socjalistyczna Re­
publika Radziecka" — 
(g. 8—21,

Radio
Program II

fala Poznania 249 m

W 'a domo śd :
5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50 (P). 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50, 
14.30 — utwory fleto­
we, 14.50, 16.20 (P) — 
piosenki radzieckie,
16.50 (P) — arie ope­
rowe, 17.30’— stylizo­
wana rosyjska muzy­
ka-ludowa, 18 — dla 
każdego coś miłego, 
19.05 (P) — chórów
„Wanda" j „Eeho" i

Ostrowa, 20 — suity 
kompozytorów radziec 
kich, 21.40 — etiudy 
Chopina, 22.10 — mu­
zyka polska, 22.50 —- 
symfoniczny

A u d y c’e inne:
6.15 (P) — „Sprawa
jest prosta", 6.18 (P) 
„O czym rolnik powi­
nien pamiętać"', 13.30 
szkolna, 13.55 szkol­
na pt. „Obietnica pa­
na „Kościuszki", 14.15 
wspomnienia robotni­
cze, 15.30 — dla dzie­
ci, 16 — Wszechnica 
Radiowa, 16.35 (P) — 
„Piotr Dalmann, wiel­
kopolski poeta z okre­
su Wiosny Ludów”, 
17 05 — odp-owiedzi
fali 49, 17 15 — kore­
spondencja z zagrani­
cy, 17.40 — scenka 
pi. „Trzeba płacić”, 
19.20 (P) — „Przygo- 

• towujemy kadry do 
realizacji planu 6-let­
niego. 19.30 — muzy­
ka i aktualnbści 20.40 
z cyklu: „Szlakiem
walk" . 21 50 Wszech­
nica RadiowaGŁOS Nr 75

WIELKOPOLSKI jHr. I


